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Jerozolima, 30 sierpnia. 

Sytuacja w Palestynie w dalszym ci 
gu nie wróży rychłego uspokojenia. Mi 
mo pozornego odprężenia w naibli 


danji i w Gaza zaobserwowano ; 
NOWE RUCHY ARABÓW. 
Według niesprawdzonych dotąd wia 
domoścj 2 tysiące Arabów przekroczy- 
ło granicę i maszeruje na Jerozolimę, 
Na prowincji 
BANDY BEDUINÓW 
w dalszym ciągu plondruja opuszczone 
przez Żydów wsie i kolonie. 
Po dwudniowem obleżeniu. Arabo- 
wie zdobyli kolonię żydowska Kastinie, 
natomiast w szeregu innych miejscowo 
ści zostali przez kolonistów żydowskich 
odparci, 

ATAK ARABÓW NA HAIFĘ 
został odparty jedynie dzieki rrzybycju 
w ostatniej chwili znacznych. posiłków 
angielskich. Arabowie zastali oola 30 
trupami i wielu rannymi. 


Londyn, 30 sierpnia. 
Wiadomości z Palestyny wvwołały 
w Anglii wyraźne niezadowolenie z. ad- 
ministracji brytyjskiej w Jerozolimie. 
Administracji zarzucają i 
OPIESZAŁOŚĆ I BEZRADNOŚĆ 
Niektóre dzienniki wprost niszą że 0 
ile administracja brytyjska nie iest w sta 
nie zapewnić bezpieczeństwa. to man- 
dat brytyjski wPalestynie zatraca swój 
sens. Sfery żydowskie wywierają na- 
cisk aby na mieisce dotychczasowego 
komisarza ponownie powołać Żyda. Eg 
zekutvwa sjonistyczna złożyć ma rzą- 


COÓRCERE MMEEZZBENŃ CTH | NEREK WEEK 
„Kawalerska jazda” pijanego szofera 


ŁÓDŹ, PIĄTEK, 30 SIERPNIA 1929 ROKU. | 


W PALESTYNIE WALKI WRĄ 


ciwisco Anglji. — Arabowie żądają 
- deklaracji Balfoura 


[ ej 
okolicy Jerozolimy, na granicy Transjor. 


dowi obszerny. memorjał z żadaniem sze 
regu zmian personalnych i taktycznych 
w. administracji brytyjskiej w Palesty 
nie. 7 I =f 

+» ` 


CENA NUMERU 20 GROSZY, 


ie tyle. 
„ŚCIANĘ PŁACZU", ILE RUCH 


| NR. 241 


walk w Palestynie jest nie tyle 
MAHOMETAŃSKI | RE |. 

Cała ludność mahometańska w Syrji 
Arabji, Mesopotamji i Transjordanji, znaj 


* j , y p 
Londyn, 30 sierpnia. .| duje się w ruchu, nie dającym się pow- 
W kołach londyńskich zapatrują się |strzymać, który kieruje się 
na położenie w Palestynie bardzo poważ- | HEBR 
nie, ponieważ okazało się, że powodem 


na trójkąt 
EBRON — JAFFA I DAMASZEK. 3 
Szczepy arabskie przekraczają w wiel 


$Śmmierielny skok- 


właściciela zakcładu siolarsicieżo z 5 
pieira domu przy uni. Nuniguusza 2% 


Łódź, 30 sierpnia, 

W domu przy ul. Juliusza nr. 27 mie 

ści się zakład stolarski, należący do 57- 

letniego Antoniego Webera. zam eszka- 

łego przy tej samej ulicy w domu nr. 23. 

Weber od dłuższego czasu chorował na 
astmę i rozstrój nerwow 


QWN.. > FW 
W dniu. dzisiejszym przybył Weber. 


o godzinie 9 rano do warSzłatu i rozda- 
iac robotnikom swym robote polecił im 
posp eszenie się z jej wykonaniem, gdyż 
w poniedziałek zgłosi się klient po iej 
odbiór. Po wyjściu z warsztatu kręci 
się Weber przez dłuższy czas po pod- 
wórzu i obawiał większe niż zwykle 

zdenerwowan e. Interesy w ostatnich 
czasach znacznie się pogorszyły i We- 
per nosił się z zamiarem zlikwidowania 
warsztatu. 

Po kilkunastominutowem 
po podwórzu wszedł Weber na piąte 
piętro przylegającej do warsztatu of cy 
ny i wyirzał przez znajdujące sią w klat 


Saksómka roztrzasktana. — $zofer 
i pasażerka ranni | 


Łódź, 30 sierpnia. 
W godzinach wieczornych dnia wczo 
rajszego 20-letni szofer Józef Grodzicki, 


zamieszkały przy ul. Wólczańskiej 167. 
zajechał własną taksówką przed dom 


Nr. 23 przy ulicy Zielonej. 

Pózostawiwszy taksówkę w podwó- 
rzu, udał się Grodzicki do zamieszkałych 
w tym domu swych znajomych  nieja- 
kich Mazurów, którzy się ucieszyli bar- 
dzo na widok gościa. Na stół wjechała 
wódeczka i zakąski i rozpoczęła się liba- 
cja. Koło północy, gdy całe towarzystwo 
miało już dobrze w czubie, Grodzicki 
zawołał z fantazją: 

— No, kobity, jazda do maszyny! Po 
każę wam iak się jeździ po kawalersku! 

Po chwili mama Mazurowa siedzia- 
ła sobie wygodnie w taksówce, córecz- 
ka Mazurówna zajęła miejsce obok Gro- 
dzickiego i maszyna ruszyła „z kopyta“. 
Zielona, Gdańska, Konstantynowska, a 
następnie szosa. Godzina koło 1-ej po 
północy, szosa była pusta, więc Grodzic- 
ki miał szerokie pole do popisu. Korzys- 
tał więc z całej szerokości szosy. 

W pewnym momencie w pobliżu „Le- 
śniczówki* taksówka wradła w całym 
pędzie na przydrożny słup telegraficz- 
ny, który został wywrócony. Maszyna 
uległa kompletnemu rozbiciu. Znajdujące 
się w niej osoby tylko cudem jakimś u- 
niknęły śmierci, 


-Szofer Grodzicki odniósł kilka ran 
tłuczonych głowy i ogólne ciężkie obra- 
żenia ciała. W stanie ciężkim został od- 
wieziony do szpitala św. Józefa. 

47-letnia Anna Mazurowa odniosła 
ogólne potłuęzenia ciała i została odwie- 
ziona do domu. 

Córka _ Mazurowej bez 
szwanku. 


wyszła 


SDaCerze: 


ce schodowej okna na podwórze. 


W pewnym momencie Weber usiadł 


na parapecie niskiego okna i wychyfił 
się plecami w stronę podwórza. W tej 
pozycji ujrzał go wychodzący z miesz- 
czącego się na 5-tem piętrze mieszkania 


syn właściciela domu 18-letni Maks 


Co RATAT Maan EEE EP ETS 

_Zorientowawszy się w sytuacji i wi 
dząc, że Weber ma zamiar popełnić sa 
mobójstwo, Maas kilkoma susami prze- 
był dzielącą go od niego przestrzeń / i 
schwycił Webera za nogę w chwili, gdy 
ciało desperata prawie w całości znajdo 
wało się nazewnątrz. Ciężar wvchylo- 
nego ciała był jednak zbyt duży i Maas 
nie był w stanie utrzymać Webera. 
Wyślizgnął się on.z rąk Maasa i z wy- 
sokości 5-go piętra runął na podwórze. 

Na wysokości mniej więcej 1 piętra 
biegnie przy domu tym drut telefonicz 

ny. Spadając Weber zawadził o drut 
i mimo, że osłabiło to upadek, jednakże 
nie uniknął on Śmierci. 

Desperat uległ rozbiciu czaszki i przy 
były. na miejsce lekarz pogotowia stwie,, 
dził skon. 

Ciało zabezpieczono na mieiscu do 
chwili przybycia władz policyino - są- 
dowych. 

EENEN TE ESAEREN IER EYIRI 


W remizie tramwajowej przy ul. Dą- 
browskiej wpadł do kanału 29-letni kon- 
duktor Józef Dominiak, zamieszkały 
przy ul. Łomżyńskiej 25 i odniósł rany 
tłuczone głowy. 

Poszkodowanemu udzłelił pomocy le- 
karz pogotowia. 


Katastrofa samochodowa 


marszałka Daszyńskiego 


wskutek pekniecia kierownicy. — Auto wpadło 
do romu 


Z Warszawy donoszą: 

Z Kazimierza nad Wisłą powracał do 
Warszawy samochodem sejmowym p- 
Cn AA E + if Że) 


amloKi topielicy 
scińmwytane na wedfię 
Kraków, 30 sierpnia. 
Feliks Szczepaniak, łowiący ryby w 
Wiśle koło trzeciego mostu zahaczył 
wędką 0 jakiś przedmiot i po dłuższem 
szamotaniu ku swemu przerażeniu wy- 
ciągnął zwłoki młodej kobiety, ubranej 
w piękny strój Śląski. 


marszałek Sejmu Ignacy Daszyński w 
towarzystwie komisarza rządowego let- 
niska, p. Edwarda Kwiatkowskiego. 

Na 25-tym kilometrze szosy  lubel- 
skiej pękła nagle kierownica i samo- 
chód, jadący z szybkością 50 klm. na 
godzinę, wyminął drzewo przydrożne i 
stoczył się do rowu. Szofer ' zdołał za- 
trzymać w porę motor, tak, że jadący 
wyszli bez szwanku. 


Ponieważ auto nie było zdolne do da] 
szej drogi, p. marszałek przybył do War 
szawy prywatnym samochodem, spot- 
kanym na drodze, 


KI WRĄ 


o 
AN- 
| WOŚCI POŁOŻONE POMIĘDZY JERO 


Lekarz skazany 


za czyny niemoralne 

i Kraków, 30 sierpnia, 

IW wydziale karnym sądu okręgowego 
w Krakowie odbyła się rozprawa prze- 
ciwko dr, Romanowi Stiehlowi z Brzes- 
ka, oskarżonemu o czyny niemoralne w 
stosunku do 13-letniej pacjentki, 

Po rozprawie przy drzwiach „zamknię 
tych sąd ogłosił wyrok skazujący dr. 
Słiehla na 3 miesiące ciężkiego więzienia 
obostrzonego twardem łożem oraz utratę 
dyplomu lekarskiego. 


zmiesienia 


kiej liczbie GRANICĘ  SYRYJSKĄ I 
ROZPOCZĄŁ MARSZ NA MIEJSCO- 


ZOLIMĄ A WYBRZEŻEM. 

Podczas gdy w miastach — palestyń- 
skich w dniu wczorajszym odbywała się 
tylko drobna strzelanina, walki w kraju 
rozszarzały się znacznie, 

Północ, z wyjątkiem Haify, znajduje 
się w rękach Beduinów, których siły zo- 
stały znacznie zwiększone przez Arabów 


|i przez Druzów, : ti 


Żandarmerja Transjordanji znajduje 
się w ciężkiej walce z Arabami, którzy 
usiłują zdobyć przejście przez Jordaą, 

Angielskie władze wydały rozkaz, by 
wszystkie przejścia przez Jordan bronić 
wszystkiemi siłami przeciw nadciągają- 
cym Arabom. 

Usiłowania angielskie, by króla Hed 
żasu, Ibn Sada, nakłonić do neutralności 
wobec walk w Palestynie i zakazać pod 
ległym sobie szczepom UDANIA SIĘ DO 
PALESTYNY, SPEŁZŁY —JAK TWIER 
DZĄ W KOŁACH POLITYCZNYCH 
ANGIELSKICH — NA NICZEM. 


Centrum ruchu 
w Fairze 


Wręcz sensacyjnie brzmią wiadomoś 
ci z Kaira, które wskazują na to, że AN- 
TYŻYDOWSKI RUCH j 
PRZYGOTOWANY ZOSTAŁ PRZED 
KILKU MIESIĄCAMI 

Mufti z Kaira zbierał mianowicie od 
szeregu miesięcy w całym świecie MU- 
ZUŁMAŃSKIM PIENIĄDZE, RZEKO- 
MO NA CEL ODBUDOWANIA I ROZ- 
SZERZENIA WIELKIEGO MECZETU 
W KAIRZE. 

Jak twierdzą, zbiórka ta dała nadzwy 
remi dry jednakowoż pieniądze nie 
zostały przekazane na cele odbudowy 
świątyni, lecz użyte zostały do sfinanso- 
wania ruchu arabskiego, | 


Warunki arabów 

Przywódcy Arabów w Jerozolimie 
wysuwają cbecnie już warunki, pod któ- 
rymi MOGŁOBY NASTĄPIĆ ZLIKWI- 
DOWANIE ZAJŚĆ, 

Zawiadomili oni rząd angielski, że 
uspokojenie w kraju może nastąpić wte- 
dy dopiero, jeżeli kraj otrzyma ustrój ko- 
rzystny dla ludności arabskiej i DEKLA- 
RACJA BALFOURA, DOTYCZĄCA 
STWORZENIA SIEDZIBY NARODO- 
WEJ DLA ŻYDÓW BĘDZIE ZNIESIO- 
NA. 


Muiti palestyński, do którego rząd 
angielski zwrócił się z żądaniem udania 
się do szczepów arabskich i nawołać ich 
do zaprzestania walk przeciw żydom, 
nie przyjął misji, uważając swą interwen 
cję za bezcelową. l 

Rząd mandatowy wysłał, automobile 
pancerne na granicę Transjordanji, skąd 
delegaci szczepów arabskich mają się u- 
dać go Jerozolimy, gdzie odbędzie się 
konferencja u Wysokiego Komisarza Lu- 
he. ! 

Rząd angielski obiecuje sobie, że ta 
konferencja może doprowadzić do zlikwi 
dowania zajść, 


„(We wrześniu 1911 roku, gdy gabinet 
Biolittiego rganizował wyprawę libijską 
obecny szef rządu włoskiego, Duce, pro- 
wadził w Torli rewolucyjny wiec, Wpraw 
dzie kawalerja ten wiec rozpędziła, a 
Mussolini nietylko został aresztowany, 
lecz stawiono go przed sąd, oskarżając o 
osiem zbro = 


Akt oskarżenia zarzucał mu, że: „Po Ke 


łożył słup telegraficzny na torze kolejo- 
wym, co mogło spowodować niebezpie- 
czeństwo wykolejenie pociągu”. Mussoli 
ni sam się bronił i zakończył swe 


on 
przemówienie napisu, 
który jeden z filozof ów umieścił na swym 
domu: „Ten kto wchodzi, robi mi przyje 
żę kto mija ten dom, robi mi zasz- 
czyt“, 

To rzekłszy Musslini ciągnął dalej: 
„A więc, panowie sędziowie, jeśli mnie 
uniewinnicie, zrobicie mi przyjemność, 
ponieważ przywrócicie mnie mej pracy i 
społeczeństwu, Jeżeli zaś skażecie nie, 
zrobicie mi zaszczyt, ponieważ macie 
przed sobą nie jakiegoś złoczyńcę, lecz 
człowieka, walczącego o ideę, pobudza 
jącego sumienia, rycerza pewnej wiary, 
która domaga się od was szacunku, po- 
nieważ zawiera w sobie ucia: przy- 
szłości i wielką siłę prawdy”. Sąd odpo- 
wiedział na to skazaniem Benita Mussoli 
niego na pięć miesięcy więzienia, 

Sąd to szczególne imię Benito Jego 
ojciec, kowal z Ruman, wybrał je na 
część Banita Juarez, rewolucjonisty mek 
sykańskiego, który prowadził walkę z na 
rzuconym Meksykowi cesarzem, Maksy 
miljanem austrjackim. 


ES 


++ : 

Gdy się wspomina o przeszłości Mus- 
spliniego, czy można nie przypomnizć te 
go dnia, który zdecydował o całym żywiu, 

, tj, 29 października 19227 Mussolini 
był wtedy w Medjołanie. W południe te- 
lefon generała Wiktora Emanuela wzy- 
wał go do Rzymu. 

„ — Dobrze, odrzekł na telefon Mussok 
ni — jestem bardzo wdzięczny jego kró- 
lewskiej mości, Lecz pragnę mieć telegra 
ficzne potwi ie tego urzędowego 
rozkazu, a wyjadę do Rzymu natychmiast 
po otrzymaniu go. 

Istotnie, w pół godziny później nad- 
szedł żądany przez Mussoliniego papier. 


Po drodze witały go urzędowe okrzy- 
ki tryumłalnie: do mu, do i 


Gdy już przybył na dworzec medjołański 
oświ swym zwolennikom: „Jutro 
rano Włochy nie będą już mieć gabinetu, 
lecz rząd“, 

To powiedziawszy, zwrócił się do za 
wiadowcy dworca i rzekł do niego: 
„Chcę wyjechać zupełnie punktualnie. 
Wogóle od dziś wszystko musi iść zmalko 
micie“, 

Po drodze gdbył w Civitavecchia prze 
śląd czarnych koszul, Po przeglądzie po- 
wiedział do obecnych $ 1 
cięstwo należy do nas, nie trzeba go jed 
nak zmarnować, Włochy są nasze i mu- 
simy je poprowadzić drogami ich daw- 
nej wielkości”. 

Następnego dnia w południe znajdu. 
jąc się wśród rozszalałego z entuzjazmu 
tłumu Mussolini wychodził z Kwirynału 
(pałac królewski), W hotelu, gdzie się za 
trzymał, ułożył listę rządu. 

O siódmej wiecozrem objął swe czyn 
ności w pałacu Chigi, a pierwszym jego 
krokiem było wezwanie dyrektora kolei 
któremu oświadczył; 

„Zaczynając od ziś wieczór od godzi- 
ny ósmej daję panu 24-go godzimy czasu 
OES WE TATY TZW ZZOZ CACZ A 


Przyrządy do przewi 
dywania pogody 
Do przewidywania pogody oraz noto 
wania różnych zjawisk atmosferycznych 
służy nam pięć różnych przyrządów. 
Termometr wskazuje zmiany tempe- 
ratury; barometr notuje zmiany ciśnienia 
atmosferycznego i ułatwia dzięki temu 
przewidywanie zmian; hygrometr służy 
do kreślania stanu wilgotności powietrza 
anemometr daje nam możność badania si 
ły i szybkości wiatrów wreszcie pluro- 
metr służy do mierzenia ilości opadów 
w danym miejscu w czasie określonym. 


—"OKZPRESS* zz 


Mussolini przed marszem na Rzym 
Rewolucyjna przeszłość obecnego dyktatora Włoch — 
29 października 1922 roku — Słowo „niemozliwe” 

| dla mnie nie istnieje 


na wywiezienie z Rzymu czterdziestu ty] Po chwili zaś dodał jeszcze z uśmie- 
'sięcy naszych koszul; przybyli oni na dzi | chem: „Musi pan to zrobić. Rząd mój 


stęjszą a popołudniową i trzeba 
ich odesłać do miejsca zamieszkania". 

— Ekscelencjo, to niemożliwe! Nie 
mógłym tego zrobić nawet w czasie woj- 


my. Muszę mieć conajmniej trzy dni cza- 


obej rownti SĘ zako gta 
cztery godzin owo „nie możliwe” 
mnie nie isini e, Proszę trzymać się ści 
śle moich rozkazów. 


Hiszpańskie „dzieło pokoju“ 


Jliewidzialna torpeda i ine mordetcze wynalazki | 


Rzymu Peris o aie peppa PT h AŻ 
śćdziesiąt pociągów, a w. nor- 
m edito ji O s aali ono 
nic, wiek zaś, który w ciągu kilku 
minut umiał dokonać prawdziwej -rewo- 
RE w kolejnictwie, miał wtedy zaledwie 
3 t "= f an ' 


Don Mlanuecla Sarzia Diaz 


Jedna z agencyj prasowych w Lon- 
dynię otrzymała telegram z Madrytu, 
że oficer hiszpańskiej marynarki, don 
Manuel  Garzia Diaz, znalaz! sposób, 


dzięki któremu łódź podwodne. torpedoj 


wiec, czy inny okręt, będzie mógł wy= 
puścić torpedę w ten sposób, żeby okręt 
nieprzyjącielski nie widział, że ją wy- 
rzucono i nie widział jak ona biegnie ku 
niemm, a przekonał się dopiero o niej 
wtedy, kiedy go wysadzi w: powietrze, 

Dotychczas wyrzucenie torpedy wy 
maga tylu i takich zabiegów. że nie ino 
że to ujść bacznego oka marynarzy. A 
przytem torpeda jest właściwie małym 
automatycznym okręcikiem,  popądza- 
nym własną śrubą, który płynie tak 
szybko, że woda nad nim się burzy i 
tworzy jakgdyby kipiącą linie na morzu, 
szybko się naprzód: posttwającą, jednak 


że nie tak szybko, ażeby okret nieprzy | 


jacielski, spostrzezłszy ją, w sbrzyja;a- 
cych okolicznościach, nie mózł się od 
niej uchylić. 

È Wynalazek Diaza ma temu :zapo- 
Inny wynalazek Diaza ma nadawać 
siłę wybuchu dynamitu zwykłym środ- 


kiem wybuchowym, a trzecim wynalaz |. 
kiem tego oficera ma być rakieta clek-| 


tryczna, która może spoczywać w Wo- 
dzie, nie tracąc nic ze swojej sily, a któ 
rej celem jest wywoływanie eksplozji 
w pogrążonej w głębinach łodzi podwod 
I mówić tu o zbliżaniu się powszech 
nego pokoju, kiedy mózgi ludzkie nasta 
wione są ciągle na najbardziei morder- 
cze 'narzędzia!,. 


t3-ietmi chałopals 


w ciagu ośmiu dni mzniecił sześć pożarów 


Mieszkańcy przecudnej okolicy na 


ła go do komisarjatu, gdzie- postawiono 


ołudniu Francji, tak zwanej francuskiej | mu gis, kto dokonał podpalenia. 


tviery, w pobliżu słynnej miejscowości 
kąpielowej Cannes, ogarnęła przesądna 
trwoga. 

Jakiś duch złowieszczy, wedle: ich 
przekonania, snuł się dokoła i wzniecał 
jeden po drugim groźne pożary lasu, któ 
re rozszerzając się szybko, zagrażały o- 
kolicznym wioskom i osiedlom. i 

Tych pożarów w ciągu pierwszego ty 
godnia sierpnia było aż sześć, Wszystkie 
ugaszono z największym wysiłkiem i 
przy szalonej pracy okolicznej ludności. 

Nikt nie mógł się domyśleć, co to za 
podpalacz szerzy te pożary, policja na- 
próżno węszyła i dokonywała rewizji i 
aresztowań, 

Aż wreszcie komuś z mieszkańców 
przypomniało się, że przed każdym poża 
rem widział, najpierw dwu chłopców na 
pagórku, a potem jednego. , 

Przy ostatnim więc pożarze, policja 
już wiedząc o tem, zwróciła uwagę na za- 
chowanie się miejscowych malców i wpa 
dło jej w oko, że na czele ratujących od 
ść jęk biegł i najgłośniej Papa 13-letni 
chłopak, niejaki Raymond Pacaud, wzo- 
rowy uczeń szkoły miejscowej, chłopak 
bardzo grzeczny, który niedawno przy- 
stępował do pierwszej komunii. 

Nie dając się zwieść jego krzykami, 
zachęcającemi do ratunku, policja zabra 


rodnia 


hłopak bez wahania odpowiedział: 

— To jal 

I potem, nie ukrywając nic, opowie- 
dział historję way ich sześciu  poża- 
rów. Pierwszy i drugi pożar wzniecił w 
towarzystwie innego chłopaka, nazwis- 
kiem Mario Manzoni, młodszego od sie- 
bie o 3 lata, Jednakże 3 sierpnia Mario 
Manzoni wyjechał do Włoch, swoje 
kraju rodzinnego, a Raymond Pacaud do 
koere dalszych podpaleń już sam je- 

en. A 

Po tem zdumiewającem wyznaniu za- 
dano chłopcu pytanie, dlaczego to robił. 

Wielkie jęgo oczy, trochę wytrzesz- 
czone, hie wyraziły w tej chwili ani en- 
tuzjazmu, ani żalu, a małe usta otwarły 
się, ażeby powiedzieć poprostu: 

— To był taki ładny ogień! 
ży zat nie jest typem zwy- 

ego dziecka, w rodzaju innego pod 
palacza w jego wieku, niejakiego Angelo 
Chiapella, który właśnie w tej okolicy 
spalił kilkanaście domów dla samej okru 
tnej radości zniszczenia. 

Raymond Pacaud jest poprostu dziec 
kiem z sumieniem nierozwiniętem, które 
wobec smutku swoich rodziców, dotknię 
tych pożarem, obudziło się i zaczęło do- 
piero rozumieć, bo chłopak zalał się rze- 
wnemi łzami. 


Najmniejszy plac budowlany świafa 


Pia szerokości 


Dla mnie to nie jest żaden żart, ale 
twarda konieczność, która mnie zmusi- 
ła do kupna tego paseczka gruntu — o0- 
wiadczył Michał Bakopulos. mieszka- 
niec Nowego Jorku, kiedy wychodząc 
z urzędu, w którym podpisał kontrakt 
na kupno gruntu, zauważył, że urzęd- 
nicy zaśmiewają się z niezo. 

Mianowicie pan Bakopulos jest wła 
ścicielem granicznych ze soba domów 
nr. 466 i 468 na dwudziestej drugiej tili- 
cy Nowego Jorku. 

Kupiwszy te domy, pan Bakopulos 
spostrzegł z przęrażeniem, że poprzedni 
tch właściciele, wskutek pomyłki na 


3 centimetry 


mapie, nie sprzedali mu paska gruntu po 
między temi domami, wynoszącego tyl 
ko trzy centymetry szerokości. Dopóki 
domy stały, nicby to nie szkodziło, ale 
p. Bakopulos miał zamiary budowlane, 
musiał więc sporządzić kontrakt osob- 
ny na te trzy centymetry, aby uniknąć 
późniejszej nieprzyjenmości. 

„Podobna przygoda panu Bakopuloso 
wi zdarza się nie po raz pierwszy. Już 
poprzednio kupił dwa domy, a potem mii 
sał dodatkowo dokupić pasek ziemi po 
między niemi jeszcze węższy, bo mają- 
cy zaledwie 2 centymetry frontu 
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Dlaczego portret 


Mac Donalda 


nie wisi w apartamencie 
" królewskim 


W historii Anglji rzadko zdarzało się 
by stosunki pomiędzy królem a premie- 


rem rządu były naprężone, lub wręcz 
zł 


e. 

To też w gabinecie króla. nad biur- 
kiem stale wisi portret aktualnego szefa 
rządu. 

Ostatni wypadek „niełaski* dworu, 
wyrażonej-w niezawieszeniu portretu 
premjera miał miejsce za czasów królo- 
wej Wiktorii, gdy premierem został 
Gladstonie. Uchylił się on od ucałowa- 
nia ręki królowej na oficjalnem przyję- 


|clh i za karę w gabinecie wisiał portret 


jego poprzednika Disraellie'go. 

"' Mać Dorald, choć labourzysta “hie 
uchylił się od ucałowania reki królew- 
skiej, ani teraz, ani też podczas pierwsze 
go swego premierowania pięć lat temu. 

Podobizna Mac Donalda zawisła po 
raz pierwszy w apartamencie królew- 
skim w roku 1924. 

Premier był wówczas bardzo wzru 
szony pieknym gestem korony. Któż 
zdoła jednak opisać zdziwienie przywód 
cy labourzystów, gdy odwiedzając po 
chorobie króla pałac w Buckingham, uj- 
rza! w miejsce portretu swego, puste 
miejsce na ścianie. Zachodzono w gło- 
wę, co się stało, czem Mac Donald na- 
raził się na niełaskę dworu, jaki popel- 
nit niestosowny krok przeciw etvkiecie. 
Sekretarz osobisty premiera długi czas 
hapróżno badał tę sprawę, wreszcie, po 
licznych bezowocnych próbach wyświet 
lenia zagadki, dow:edziato się od nad- 
wornego kamerdynera dworskiego, że 
nie jakaś zniewaga majestatu królewe 
skiego była przyczyną ułotnienia się 0- 
brazu, lecz najzwyklejszy wypadek po- 
toczny: urwał się sznur, na iakim por- 
tret wis'ał, W kilka tygodni później rząd 
Mac Donalda obalono i nad biurkiem 
monarchy zawisnął inny portret. 

„Teraz, gdy labourzyśćj zwyciężyli i 
dziera ponownie ster władzy, portret 
premiera Mac Donalda zaw 'eszono po- 
nownie w komnacie królewskiei. lecz za 
pewne odnośny sługa dworski postarał 
się o silniejszy postronek. 


= 


Kiedy obłaskawior:o 
gołębie 


Gołębie należą do rzędu ptactwa do- 
mowego, już od wielu tysięcy lat, Były o- 
ne już obłaskawione za piątej  qdynastji 
egipskich faraonów, a więc na kilka tysię 
cy lat przed: Narodzeniem Chrystusą. 

. Rzymski historyk, Plinjusz, opowiada 
że bardzo wielu egipcjan namietnie lubi- 
ło gołębie i pisało genealogię każdego z 
tych ptaków. Niejeden z nich dochodrił 
do ceny bardzo wysokiej, Nawet rzymia- 
nie bardzo cenili gołębie, skoro za cza- 
sów wojny domowej z Pompceją, sprzeda- 
wano parkę za sumę orzeszło 600 tych 
waluty obecnej, x 


mw 


Karjera fordancera V 


erkay'a 


Dwa razy sprzedał jedno aufo: raz za gofówkę, drugi raz... za długi 
Łatwiej się poślizgnąć w handlu niż na... posadzce w „Malinowej“ 


i Łódź, 30 sierpnia. 
Przed kilku laty wielka sensację w 
sterach towarzyskich naszego miasta 
wywołały 
„mościnne występy w sali ..Malinowej" 
. przystojnego tancerza p. Verkay'a. 
W:aściwe jego nazwisko brzmi 
Franz Karlinger i przybył on dó nas z 
Niemiec jako austriacki obywatel, —- 
Stali bywalcy „Malinowej“ pamiętają 
niechybnie owego przystojnego blondy 
ka, który co wieczór czarował ładzianki 
rym dystyngowanym tańcem i wzbu- 
dya? uczucie zazdrości w sferach to- 
dzian, którzy nie mogli mu darować 
wielkiego powodzemia. ` 
łakim się cieszył wśród naszvch pięk- 
fych pań. ~ i 
P. Verkay rozpoczął swą karierę naj 
płęrw jako ! 
i fortancerz w „Malinowej“ 
i był bodaj jednym z pierwszych 
łódzkim bruku, racie 
! Łodzi powodziła mu sie nieźle. 
Mieszkał w Grand Hotelu, zdzie u- 
dzielał również lekcji tańca, a że łodzian 
ki obdarzały go swą sympatia, więc pra 
wie całv dzień miał zajęty lekciami sá- 
lońowych tańców. 


na 


jedmak ambicji p. Verkay'a który w „go 
dzinach wolnych od zajęć” 
kupował i sprzedawał auta 
i wkrótce został nawet właścicielem ko 
ni wyścigowych, które brały udział w 
derbach warszawskich. 
Mimo to p. V. 
nie porzucał swego zawodu fortance- 


rza 
i nadal przesiadywał wieczorami w sali 
„Mafnowej”. 

W tym czasie nadarzył mu sią inny 
interes, najbardziej lukratywny. Pan 
Verkay późnał w „Malinowej pewna 
ekscentryczną gy oko bosatą to- 


która zakochała się w tancerzu i wkrót 
ce odbył się ich ślub. 

Mezaljans ten wywółał w sferach 
towarzyskich naszego miiasta 


wielką sensacje. 

Przez długi czas w „Malinowej”, w 
kawiarniach | wszystkich  buduarach 
łódzkich dyskutowano zawziecie na te 
mat owego małżeństwa. - 

Łodzianki spuścity małe, rasowe nos 
ki na kwintę, a łodzianie odetchnęli z 
ulgą. Nareszcie pozbyli się konkuren- 
ta! 


Reczywiście, po ślubie m Verkay 
ze swą małżonką przeniósł sie do War- 
szawy, gdzie młoda para rówież wzbu 
dziła sensację swemi 
wystęoami w „Dużej Zlemiańskiej", 
Dziwionó się wówczas dlaczego tak 


bogate małżeństwo nie rezygnuje z nie- | - 


zbyt miłego zawodu tancerzy zawódo- 
wych, a wtajemniczeni opowiadali, że 
działo się to 

na wyrńżne życzenie pani Verkay. 

Po 5ewnym jednak czasie małżonko 
wie porzucili tańce publiczne i zamiesz= 
kali 

we własnej willi w Mokotowie, 
rozporządzając własną stajnia wyścigo* 
wą, autem, pięknemi dozami i t p. 

Mimo bogactwa pożycie małżonków 

nie było szczęśliwe. | 

Charaktery ich nie zgadzały się, a 
zresztą w Łodzi i w Warszawie różnie 
komentowano powody niesnasek mię- 
dzy młodymi małżonkanń. i 

Aż oto dnia pewnego gruchneła wieść 
po mieście, że p. Verkay rozwodzi się 
zë SWĄ żoną. 

Początkowo nie wierzono temu, lecz 
gdy przyszło urzędowe potwierdzenie 
w formie zapewnień „na słowo honoru’ 
od osób, znających osobiście panią Ver- 
kav Łódź przyjęła to do wiadomości i 
znowu przeż kilka tygodni miała dosko 
nal- temat do plotek i sensacyjnych roz 
mów. « ; VOA 

Wiadomość o rozwodzie odpowiada 
ła pra e. , 

Pan Verkay po rozéjścių śle z żoną 


prowadził w dalszym ciągu $we inte- 
handlowe, wśród których 
handel samochodami 
sugrywał najpoważniejszą role. , 
Ponadto utrzymywał w dalszym cią 


TEsSv 


wód fortancerza nie zadawalał 


gu stajnię wyścigową, a konie jego bra- |. 


ły również udział 
w wyścigach w Rudzie Pabianickiej, 
Pani Verkay pozostała w 
wię, gdzie zbudowała ogromnv garaż, 
obliczony na 150 aut, Garaż ten daje 
właścicielce pokażne zyski. 
Obojgu powodzi. się więc bardzo do 
brze 'f wszystko byłoby w porządku.. 
Gdyby nie ot Gó: — 
Ubiegłej niedzieli około godziny 4-ej 
Po południu, gdy pan Verkav znajdował 


się w kawiarni „Jtalja” w Warszawie |. 


podszedł do niego 
jakiś pan w towarzystwie posterunko* 
wegó, 


_ Policjant po wylegitymowaniu p. V. 
zaprosił go do urzędu śledczego. 


Okazuje się, że aresztowanie nastą- 
ło na skutek prosby pewnego pana, któ 
ry zeznał, có następuje: 


Łódź, 30 sierpnia. 

Jedną z codzienuych rubryk w dzien- 
nikach tódzkich jest rubryka samobójstw 
fa: które czytelnik zazwyczaj najmniej- 
szą zwraca uwagę. Notatki te. wtłoczone 
między szpalty -pełne innych, ciekaw- 
szych wiadomości, giną zazwyczaj w po 
wodzi mniej lub więcej sensacyjnych a- 
ter i wypadków, Na samobójstwa zwra- 
ca się uwagę jedynie wtedy tylko, jeżeli 
PCA ong,  szczególnię sensacyjny, 
posma * Art 1 ija aa 2 i -p 

Nikt nie zdaje sobie jednak sprawy z 
tego, że między wierszami skromnej i lā- 
konicznej notatki reporterskiej kryje się 
bardzo czesto wielka tragedja i bezmiar 
rozpaczy ludzkiej, i 

Otruła się jodyną! Przewieziona do 
szpitala walczy ze śmiercią! Zwykły re- 
porterski meldunek, który Gobi yz 
przechodzi bez większego wrażenia. Ileż 
w nim jednak bezdennej. i niezgłębionej 


1 ość 


rozpaczy. Jax wielką musiała być irage- 
[l etaan TYDZ WER Ia a e oe AE ETA 


skąd | 
zwolniono go dopiero po paru godzinach. 


W styczniu r. b., nabył on od p. V. 
używany samochód dwuosobowy, mar- 
ki „Renauld“ za 2150 zł. Samochód stał 


Warsza- į w garażu przy ul. Wareckiei 8 : p. V. 


poradził nabywcy, aby zostawił go na 
jakiś czas w remoncie. 

Mechanik który miał samochód wy- 
remontować zwlekał przez pare tygod- 
ni z oddaniem samochodu, tłumacząc się 
Że jeszcze nie wszystko jest zrob'one. 

W tym czasie nabywca samochsdu 
iwyjechał na dłuższy czas zagranicę. 
PowrócH w sierpniu i poszedł na 
Warecka po odbiór samochodu. 

Jakież było jego zdziwienie. kedy 
się dowiedział, że samochód. nabyty 
przez niego... 
sprzedany został za długi p. Verkay'a. 

Epilog zatargu między nabywcą at- 


taa p. Verkay'em rozegra sie w nabłiż | wracając do domu zmarł 


szych dniach w sądzie, a Łódź ma tym 
cząsem trzecią sensację, której bohate 
rem jest były fortancerz z „Maiinowej*. 


dja tej nieznanej | obcej dla ogółu jed- 
mostki, która zdecydowała się na rozpa- 
czliwy krok odebrania sobie życia. 

A przecież samobójstwo to nie frasz- 
ka. Nie łatwo odebrać sobie życie popro- 
stu dla chorej fantazji. Ileż to samobój- 
ców cofa się przed lodowatem widmem 
smierci w ostatniej niemal chwili, lleż to 
ludzi czując chłód lufy rewolwerowej 
przy skroni, odrzuca precz broń samos 
PS iz powrotem nabiera ochoty do. 

PCI) AS >> > SA WómY 

Jasny więc, wniosek, że człowiek de- 
cydująć się na Śmierć, musi być ciężko 
doświadczony przez życie. A takich lu- 
dzi, niestety, nam nie brak. Ciężkie wa- 
runki życiowe i krwawa walka o byt, 
bardzo wielu ludziom o słabszej woli i è- 
nerzji odbiera odwagę do życia. Pod 
wpływem niepowodzeń rezygnują oni z 
dalszej walki i poddają się wezbranej 
lali. która miota ich w otchłań samobój- 
czej śmierci, 
mun: 


Wykrycie karcianej spelumki 


stanowiło radykalny zwrot w ka 
pięknej Janki 


Nie miała szczęścia w miłości więc wzięła się do kart... 


Łódź, 30 sierpnia. 
Nie miała Janka szczęścia w miłości, 
więc wzięła się do gry w karty, jako że 
słyszała od ludzi, że kto nie ma szczęścia 
w miłości, ten w kartach w a, 

A w karty grała u sąsiadów, gdzie co 
wieczór przychodzili goście i przy wó- 
deczce oraz zakąseczkach spędzano CZAS 


ma r wa 

Zbierało się tam różne towarzystwo, 
można nawet powiedzieć — niebardzo 
wybredne. CERM 

Więc był — Stefan Kasprzak, szewc 
z przeciwka, Antoni Macherski, syn do- 
zorcy, Antosia Wajdak, praczka z zawo 
du, a pozałem 

goście przygodmi, — 

tacy, co to wejdą, nachłają się, zrobią a- 
wanturę, albo nie, i potem po pijanemu 
wracają do domu. 

Hazardu niby nie było, jak twierdzi 
główna oskarżona, tylko było 


wesołe spędzenie czasu, 
a karty stanowiły tylko dekorację stołu. A 


W sadzie okazało się, że Janka na- 
wet żapłaszała gości na „dziewiatkę", a- 
le bahaterka procesu o tem nie wspomi- 
NA... 
ree Ikọ paat ig jakiegoś mło- 

eńca, który przegra 2 

około stu è 
i został potem wyrzucony „na pysk“, aie 
to drobnostka... 


kilkadziesiąt złotych, 


ale to również drobnostka... 


rjerze 


Stowem — Janka twierdzi, 
tam nie było prócz NEA 
niewinnej zabawy . 

"Ale gdy pewnej nocy wynikła awan- 
tura, bo jeden z graczy przyłapał na 
„szwindelku'* Jankę, na miejsce przybyła 


policja i... 
skończyło się. 

Aresztowano sześć osób; Janke Świn 
czakównę, Stefana Kasprzaka, Antonie- 
g Majcherskiego, Antosię Wajdakównę, 

ana Buraka i Czesława Piwnego. 

Kart nie znaleziono, Świadkowie zez 
nak jednak, że w mieszkaniu Wajdaków- 
ny co wieczór zbierali się 

podejrzani mężczyźni 
i.do późnej nocy odbywały się awantury, 
„ Sąd skazał Wajdakównę, Świszcza- 
kównę i Piwnego na rok więzienia, a Maj| 
cherskiego, Buraka i Kasprzaka na 6 mie 
sięcy więzienia, 


że nic 


następny 
program 


Jeze bardziej pogłębiają i 
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boki” 


— Czy bardzo się obawiasz, że zoba- 
Czy nas twója matka 
ak.. Ale musisz mi przyrzec, że 
nie pozwolisz, aby ona mi ciebie zabrała.. 
ERRIZ WIZOWE SZLO TREE RRD 


W dniu wczorajszym o godzinie 7.€j 
nagle przed 
drzwiami swego mieszkania 85-letni Das 
wid Bornstein, zamieszkały przy ul, Na- 
wrot Nr. 34. 


Maj miesiącem samobójców 
miesiącu, k'edy świaf budzi się do życia — ludzie garną się do Śmierci 
Śmierć i miłość -ofo parodoks, kiórego duforem jest życie 


Ostatnie lata powiększyły znacznie 
zastęp życiowych rozbitków. Są onl z 
tego względu dla otoczenia niebezpiecz- 
ni, że sieją wokół siebie niechęć do życta 
jak zarazę, która staje się początkiem e- 
pidemji t psychozy samobójczej, 

W Łodzi epidemia samobójstw wy- 
bucha z niepohamowaną siłą co pewien 
okres czasu. Stosunkowo najcięższym 
zaś pod tym względem był rok ubiegły. 
w ciqgu którego zarejestrowano 105 wy- 
padków samobójczych. Z liczby tej na 
życie targnęło się 93 chrześcijan i 12 ży- 
dów. W objęciach śtinierci usiłowało zta- 
leżć ukojenie 61 mężczyzn i 44 kobiety. 


Charakterystyczny jest  przytem 
wiek samobójców. Otóż na zasadzie ści- 
słych danych statystycznych okazuje 
się, że z kobiet poniżej lat 20 targnęlo stę 
na życie 6, od 20 lat do 29 — 25, od 30 
lat do 39 — 9, od 50 do 59 lat — 2 i po- 
wyżej 60-ciu lat — 1 kobieta. Umężczyzn 
stosunek ten jest mniej więcej taki sam. 


O ile skłonność do samobójstwa ro- 
dzi się na tle chorej psychiki Í poprzedza 
na jest zazwyczaj daleko posuniętą neu- 
rastenią, o tyle samo samobójstwo jest 
epilogiem całego splotu tragicznych 
przejść, które ten stan psychiczny jesz- 
bezpośrednio 
powodują katastrofę. O ile więc sam 
fakt targnięcia się na życie jest najczę- 
ściej zrozumiały, o tyle zupelnie niezro- 
zumiale są pówne zjawiska bezpośred- 
nio z epidemia samobójstw zwiazane. 


Trudno naprzykład dociec dlączego 
najbardziej ulubionym miesiącem samo- 
bójców jest maj, W miesiącu bowiem, 
kiedy świat caly budzi się do życia 
ludzie garna sie do śmierci, Dlaczego? 
Być może dlatego, że wraz z przyrodą 
budzi się w młodych sercach pierwsza 
wiośniana miłość a w konsekwencji tra- 
gedja zawiedzionych uczuć. 


Miłość í śmierć! Te dwa zdawałoby 
się krańcowo różne pojęcia, w jednym 
bodaj miesiącu — maju stykają się bez- 
pośrednio ze sobą. Czy to paradoks? Naj 
prawdopodobniej jest on jednym z tych 
nieprawdopodobnych paradoksów, któ- 


rego genjalnym reżysorem jest ż y daj 


awanturnica 


Biarritz 
w Grand-Kinie. 


UWAGA: Dyrekcja przedsięwzięła wszelkie możliwe środki, aby obronić 
P. T: Publiczność przed awanturnicą, 


Klijent 


Firma „Płajta, Protest 1 S-ka“, urządziła wy- 
przedaż swych towarów. 

Przychodzi klijent. 

— Czy tu się odbywa wyprzedaż? S 

— Owszem. Czem możemy służyć? Wyiąt= | 


kowa okazja. Raz do roku, 
kosztu. Zobaczyć | umrzeć. Ceny zniżone o 50 


pler kuplony przedmiot. Klijent maszeruje do 
kasy. Przy kasie siedzi Protest. 

— No, otrzymał pan to, czego pan żąda? _ 

Klijent odpowlada: 

— Dziękuję. Już mam, Z 50-cło p 
zniżką. 

Protest czy karteczkę: . 

— Aha. Dywan. Śllczna rzecz. Naprawda; 
niebywała okazja, ` 1 

Klijent zapytuje: 

— Detaliści mają u pana 10 proc 
prawda? 

Protest odpowłada: 

— Oczywiście, 

— Stal klljenci otrzymują również 10 proc, 
rabatu, parwda? 

Protest odpowiada: 

* g— Oczywiście. 
Klijent zapytuje: 


procentową 


rabatu, 


— Przy płaceniu gotówką również odlicza j 


się 10 procent?» 
Protest odpowiada: 
— Oczywiście, 
.— Jako krewny dawnej pańskie] stenoty- 


pistki otrzymuję chyba również 10 proc, raba- 


tu, przysługującego personelowi 
Protest odpowiada: 
— Oczywiście. 
Kiljent mówi dalej: 
— Pozatem jestem 
wym, członkiem klubu sportowego, niezamoż- 
nym człowiekiem, żonatym '1 człónkiem:' towa- 
rzystwa oszczędnościowego« Z tego tytułu w 
myśl pańskiego ogłoszenia należy mi się pięć 
razy po 5 procent. Do tego dochodzi cztery 
rizy po 10 procent, co razem wynosi 65 pro- 
Gent Do tego dochodzi 50 procent rabatu wy- 
przedażowego, Czyli razem 115 procent, 
Protest odpowłada: 
— Proszę bardzo, Należy się panu jeszcze 


? 


urzędnikiem  państwo-, 


20 złotych reszty. Oto tu jest dywan: Dziękuję |- 


bardzo. Proszę nas częściej odwiedzać, Dowl- 
dzenia! 

Klijent odchodzi. 

Przy drzwiach zatrzymuje się nagle, 


I zapytuje: 
— Czy do zakupów na tak znaczną sumę 


nle się me dodaje za darmo? 
J H. R, 


falo! Tu adjo. 


hejnat z Wieży mar- 
— Koncert z plyt gra 


11.56 — Sygnał czasu i 
Jackiej w Krakowie 12.05 


h. 1250 — Wiadomości z 
00 ominikaty: meteorologiczny i przy- 
rodne. 15 40 — Komunikat gospodarczy. 16.50 — 


tównego związku straży. pożarnej: 
tz płyt gramofonowych 16.50 
uzdrowiskowy 
Pienin“ 


Komunikat g 
16.30 — Koncer i 
Rozmaitości. 1710 — Feljeton 
zczawnicy — u wrót 


srebrnej 


Karne 


TEATR MIEJSKI. 


Występ sióstr Halama. 
Pojutrze, w niedzielę, dnia 1 września o gc» 
dzinie 8.30 wieczorem odbędzie się w Teatrze 
Miejskim jedyny wieczór sióstr Halama. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA: 

Jedyna obecnie łódzka scena w parku Sta- 
szica gości codziennie na swych deskach uroz- 
malconą rewię p. t. „Kochajmy się”. - Wybitne 
sity Teatru Miejskiego z reżyserem Tatarkie- 
wiczem na czele w otoczeniu pań: Jurdzińskiej 
i Pilatti bawią widownię szczerym humorem. 
Szczególnem powodzeniem cieszy się „Chór cy- 
gański* w zroteskowem wykonaniu* czołowych 
sił zespołu. Rewia ukaże się jeszcze tylko trzy 
dni. Niedzielne przedstawienie è sezon 

w parku Staszic? 


Wszystko w cenie| = 


procent, r 
— Proszę mi pokazać coś ze zniżką 50-cio 
procentową. ` ; 
Plajta przynosi mu  wypłowłały dywan, 
Klijent bierze dywan. Plajta zapakowuje w 'pa- 


swoimi locie," wzniosła sę znowu i zno- 


Sot „Teppelina” dookoła ziemi 
m R skończony 


SE ZZS 


Z 


mi. 


anim Wand main KŻ A 


Lot sterowca powietrznego „Zeppelina, dookoła. świata został już zakończo- 
ny. Na zdjęciu naszem widzimy chwilę przylotu „Zeppelina“ na lotnisko w 
‘Lakehurst w Stanach: Zjednoczonych, skąd przed trzema tygodniami rozpo- 
R AE 0 I tre „- czął on: swój lot. —. , 


E% 


waza | r 


ekclinajcie?.. 
; sę b RTZ EEEE TZ KC JO , t TY 
gawe wymysły, wypowiadane publicznie, 
nam świadectwo moralnego ubóstwa 
Łódź, 30 sierpnia. |. Kto raz miał okazję przypadkowego 
Można się założyć o najgrubszą 'sumę,|podsłuchania rozmowy przyjacielskiej 
że w Łodzi nikt nie przejdzie dwudziestu | między wychowankami szkół, ten niechy 
nie usłyszawszy ani ra- | bnie zastanowił się nad tem jak 
szkodliwe jest tolerowanie nawet skrom- 


> „mych przekleństw <> 


ZJ r pe pz 
5 GEREWOĄ ź i 

Ni kg eb = 
M ETP, As: 17 |12 a 74; 


Fiu 


wystawiaja 
(kroków na ulicy; 


zu tak skromnego chociażby przekleń- 
stwajak SEAS TANA a si 


- 1 (a 3 22 rzekie. Rdr. 
"©, „Psiakrew*' lub: „Cholera! ..„.|i.jak gdko ze ócją one rozpowszech- 
Manja szafowania przekleństwami o- | nienie, docierając w pierwszym rzędzie 


do młodzieży, która uważa za pewnego 
rodzaju „kwiecistość stylu” wtrącanie do 
rozmowy słów plugawych i wstrętnych. 
w. We. Włoszech przed kilku laty w 
wiedziano energiczną walkę“ prz 
stwom, które na ziemi. italskiej do wego 
‘cią, We wszystkich miastach porozmie- 
szczano napisy treści następującej: 
ih y włoch nie przeklina. 
il Podobno akcja ta odniosła pożądany 
skutek. Liczba przekleństw uległa reduk 
cji. Może w duchu włosi w dalszym ' cią- 
gu DA ji wymyślają bliźnim, ale 
publicznie i głośno nikt tam nie ośmieli 
się przeklinać; o i 
Ke "Akcja ‘taka przydałaby się.i u nas. 
Szczególnie w szkołach wychowaw- 
cy powinn: zwrócić baczną uwagę na ti- 
nikarie przez uczniów brzydkich wymy- 


garnęła nietylko niższe warstwy naszego 
społeczeństwa lecz wdrapała się równieź 
na górne piętra społecznej kamienicy... 
Nite hionne: >+. dQ-WYMYS- 
ów. bynajmniej nie świadczy o _ naszej 
grzeczności, Obcy głzedodwich xaejaty, 
trochę język:polski, słysząc wzajemnę wy: 
mianę przekleństw, miotanych przez lu- 
dzi, od których bądź, co-bądź spodzie- 
wać się można lepszych manjer, ma wra) 
żenie, że ; 2 see JE 3% 5 z 

nie: umiemy 


poprostu mówić przyzwoicie 


Ostatecznie wymysły. tego. - rodzaju. 
jak „pelakrew ‘i „cholera”, które ` zako. 
rzeniły się u nas głęboko i stańowią nie- 
odzowny składnik riaszej mowy''pótocz- 
nej, nie' są jeszcze :tak straszne, ale nad- 
mierne tolerowanie tych — przekleństw, 
szałowanie niemi na lewo i na prawo, da 
je innym powód do używania innych wy- 
mysłów, OT poza A z. OD: 
` bardziej raż 


słów. 
i * |" Niechaj o nas tak samo powiedzą: 
cych ucho i plugawszych: | - — Dobry polak nie przeklina, 


- 


ków Lin dberg 


sfilmowany przezniedyskretnych reporterów 


Słynny lotnik pułkownik, sława i |. . Jak się pokazało, próba udała się tak 
duma Ameryki, ten, który pierwszy | dobrze, że następnego dnia w sobotę, na 
przebył Atlantyk bez lądowania, oże- | lotnisku w Hicksville odbył się drugi 
niwszy się z córką ambasadora i miljo- į lot pani Anny Lindbergh, przyczem mał 
nera, Anną Morrow, nie. zadowolił się | r: 
wspólnemi z nią wycieczkami aeropla-- 


żonek jej był pasażerom. 

„mą € „acrol : AWzlot*ten' trzymano w ścisłej tajem 
nem i podróżami powietrznemi, PoSsta-- 
Aż z niej zrobić samodzielna lotnicz- 


nicy Zdawało się, że nikt o nim nie wie, 
prócz obojga małżonków, a zwłaszcza, 
że nie wiedzą reporterzy dziennikarscy, 
którzy już czegoś domyślali się. 

„ Jednakże, kiedy, już latający małżon- 
kowie byli wysoko w górze i miiali wia 
u- | Śnie jakąs chmurkę, -wiatr dmuchnął i 

wszego samo- | 7 pózamgły ukazał się aeroplan z reper 
dzielnego lotu. W wt; terami, którzy za wzięcie filmował lot 
Lot ten odbył się.na terenie awjacyj:| Państwa -Lindberch. 
nym „Country Klubu“ na wyspie Long-|..- Wściekły na tę niedyskrecię słynny 
island. . 7” .... „|lótnik odebrał żonie kierownice i zrobił 
Przed próbą małżonek dał jeszcze | W powietrzu nagły zakręt, ażeby um- 
kilka wskazówek żonie co do terenu i|knąć przed natrętami i udaremmć m 
manipulowania aparatem, poczem -panijichczamiar. = | 20 = = 
Anna wsiadła do lekkiego: aeroplanu, zł .:'Ałe pilot drugiego aeroplanu był nie 
łatwością się wzniosła- w, górę, kilka-|-mmiej zręczny, zabięgł droge. Lindberh- 
krotnie obleciała teren i wylądowała. |owi, który, uciekając, musiął ladować, 
Po przerwie, w Której rozmawiała z |a w tej chwili wylądował także aerop- 
małżonkiem, wysłuchając iego: uwag 0 | lan dziennikarski, kończąc Swój film ob- 
i i 'razem: państwa Lindbéighów; wysiada- 
jących z .aeropianu. 


ę. 

* Przed tygodniem zaczął ją uczyć la 
tania, a ponieważ podczas wspólnych: 
podróży powietrznych, oswoiła się już 
z aparatem, więc nauka szła tak szyb- 
ko, że pani Lindbergh już w piątek 
biegły spróbowała pier 


Da 


wu: pozostawała w powietrzu kilka mi- 
"Bit; b s Trst 


TE R 


"był 


się ogromną popularuoś- | - 


Emil Jannings 

jest amerykaninem, lecz 

-nme chce się do tego 
przyznać 


Karjerę swą rozpoczął od strum 
-gania kartofli na okręcie 


. (Nie wszyscy chyba wiedzą o tem, że 
Emil Jannigs, który uważa siebie za rodo 
witego niemca i którego ostatni pobyt w 
Ameryce uważany był przez berlińczy- 
ków za dezercję— 

właściwie jest amerykaninem, 
albowiem urodził się w New-Jorku W 
roku 1886-ym, obecnie ma więc ` 
43 lata, an a 


"Do Niemiec przywędrował, mając lat 

dziesięc. | 
Szybko się tam zaaklimatyzował i te 

raz uważa sibie.za niemca z krwi i kości, 
zapomniawszy zupełnie o krainie dola- 
rów, w której ujrzał światło dzienne. 

|sdannigs w latach młodzieńczych nie 
marzył nawet.o karjerze filmowej, 
: Szczytem jego ówczesnych -marzeń 


uniform marynarza, 

podobały mu się bowiem biyszozące guzi 

ki i życie, pełne niebezpieczeństw. 
Uciekł więc z domu rodzinnego i po 

wielu trudnościach dostał się na t 
Zbliska życie marynarza wyglądało 

inaczej, prozaiczniej.. Zamiast granato- 

'wego uniformu z błysczącemi guzikami 


dano mu 

brudną bluzę, i 
a miast doznawania emocjonujących wra 
żeń, musiał ślęczeć w kuchni okrętowej, 
zamiatać podłogi i strugać kartofle.. O- 
czywiście, że bańka mydlana prysła i mło 
dy Jannings uciekł z pokładu. 
= Okrutny los rzucił go w szalony wir 
życia londyńskiego, 
Jannings przez długi czas włóczył się 
po ulicach Londynu 


wygłodniały i obdarty, 


Dopiero po pewnym czasie dzięki pomo 
dobrych ludzi udało mu się wrócić do 
iemiec, gdzie z marynarza przedzierz- 
śnął się w aktora, grając różnorodne role 
w podrzędnej trupie aktorskiej. 
Do filmu dostał się przypadkowa. ` 
Pomógł mu w tem 
Werner Krauss, 
który naśladując go, tak pięknie zafrał pe 
wną rolę, że Mat Reinhardt zaintereso- 
wał się „oryginałem“ i ściągnął Janning 
sa do Berlina. j 
Honorarjum aktorskie było bardzo 
marne i Janning szukał nowego pola za- 
robku, ja: 
"Wiedział, że artyści filmowi zarabia- 
ją o wiele więcej, ale 
"nie miał pojęcia - 
jak > 


o się gra przed objektywem aparatu 
-~ Powiodło mu się jednak i jeden z re- 
żyserów filmowych zaopiekował się mło- 
ocianym Janningsem. ABSNY GDA 
Pierwsza jego rola filmowa- polegała 
na tem, że musiał skoczyć z mostu na 
statek, pływający po Szprewie. Zdjęcie 

udało się i KŻ 
pierwszy „film“ Jannigsa 

poszedł w świat. 

Stopniowo przyzwyczajał się „Port- 
jer z hotelu Atlantic" do nowego sposo- 
bu gry. Pierwszy jego prawdziwy obraz 

dł tak fatalnie, że Jannings, ujrzaw 
szy zdjęcia, schwycił się za głowę i 
postanowił już więcej nie grać, 
lecz reżyser namówił go, aby nie zrażał 
się pierwszem niepowodzeniem i grał da 


lej, 
Janning usłuchał rady reżysera i teraz 
napewno tego nie żałuje. 
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Lekarz-dentysta 


| Fany Horewicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 
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„ W uniwersytecie chicagowskim ist- 
nteje osobny Instytut eksperymentalnej 
psychologji. W tym Instytucie bada się 
doświadczalnie przedewszystkiem 
szczególne i osobliwe wypadki psycho- 
logiczne i szczególne i osobliwe jednost 
ki ludzkie. 

Najciekawszym przedmiotem bada- 
nia owego instytutu jest obecnie młodziut 
ka, 19-letnia, dziewczynka Veletta Hu- 
gins. Jest zaś dlatego, że od urodzenia 
dotknięta jest  potrójnem kalectwem. 
Jest od urodzenia ślepa, głucha i niema. 

Takie nadzwyczajne wypadki ka- 
lectwa, głuchoniemych ślepców. zdarza 
ły się i dawniej, ale nie zwracałv uwagi 
dlatego, że te w najwyższym stopniu 
nieszczęśliwe istoty, bardzo prędko sto 
sunkowo ginęły, nie mogąc się w żaden 
sposób porozumieć ze światem zew- 
nętrzńym. 

Dopiero przed 20 czy 30 latv. znale- 
ziono drogę do ich duszy, jakby do za- 
murowanej, niedostępnej wieży. 

Sławna była w swoim czasie Hele- 
na Keller, która dzięki odpowiedniemu 
wychowaniu, przez rozwinięcie innych 
pozostałych zmysłów, zwłaszcza 'doty- 
ku, doszła do wielkiego umvsłowego 
rozwoju, tak, że mogła pisać nawet dzie 
ta. literackie. 

Otóż Veletta Huggins jest w Tem 
szczęśliwem położeniu, że wlaśnie 
zmysł dotyku ma rozwinięty do tego 
stopnia, że końcami palców poprostu i 
dosłownie może słyszeć. 

__ Mianowicie przytyka końce palców 
do szyi mówiącej osoby i z drzania gar 
dła poznaje dokładnie co się mówi. 

„Naturalnie, jak każdy wykształcony 
ociemniały, także i Veletta Huggins u- 
mie czytać specjalne książki dla niewi- 
domych zapomocą dotyku. 


dir. 


N 


Zbrodnia 


Ale nietylko dotyk, lecz również 


zmysł węchu jest u niej niesłychanie | 


spotęgowany. Zapomocą tego zmysłu, 
który u ludzi widzących i słvszących 
jest w stanie zniedołężnienia. Veletta 


Huggins poznaje nietylko osoby. dobrze | kę, dit 
nia dziecka, otaczając je niezwykłą mi- | 
. |łością. Aż wreszcie zauważyła, że dziec | 
ko, które było bardzo: łakome, szzezgól | 


sobie znajome, ale także osoby. które 
raz lub kilka zaledwo. spotkała. 
* Genjalnym czynem była taka pierw 
sza próba porozumienia się z dziec- 
kiem, pozbawionem mowy. słuchu + 
wzroku. Trzeba było wpaść na sposób, 
znależć drogę do takiej nieszczęśliwej 
duszy, a potem przy następnych wypad 
kach, naśladowcy mieli już brame, vt- 
wartą. ` SE 
Tego czynu naturalnie məzło doko- 
nać tylko serce, przepełnione wielką mi 
łością, nie żądające niczezo od Świata, 
a wszystko mu gotowe oddać. I rzeczy. 
wiście pierwszego takiego porozumie- 
nia się z ślepem i głuchoniemom dziec- 
kiem dokonała pewna zakonnica : we 
Francji. ; j 
Do iej przytułku przyniesiono raz 
kilkoletnią dziewczynkę, dotkiietą wła 
śnie takiem potrójnem kaleztwom.,: 
` Bylo to dzikie zwierzątko. z:kfórem 


Madge 


który 
wraz 
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— Po kilku minutach rozmowy z] dzieje. Chodziłem jak struty. Tysiące 
panną Forstówną udałem się do Horsta. | razy postanowiłem sobie, że zdemasku- 


Zapukałem do drzwi i, nie czekając na 
odpowiedź, wszedłem do gabinetu. 
Horst, stał przy biurku blady jak trup. 
Leżały przed nim różnego rodzaju przed 
mioty drogocenne. Gdy spojrzałem na 
nie, spostrzegłem wśród nich kolję bry 
lantową zrabowaną przez osławionego 
Xilandra u państwa Żabińskich. Kolię 
tę poznałem po bardzo misternej robo- 
cie. Momentalnie zrozumiałem, że Forst 
skupuje u Xilandra zrabowane przez nie 
go rzeczy. Widząc, że gra jego została 
przejrzana, Horst zagroził mi, że nie 
zgodzi się nigdy w życiu na ślub mój z 
jego córką, jeśli komukolwiek  pisnę 
choć jedno słówko. W pierwszej chwili 
mie miałem zamiaru liczyć się z jego 
groźbą, gdyż byłem pewien wzajemno- 
ści panny Celiny. Lecz Horst, jakby od- 
gadując myśli moje, powiedział: 

— Niech pan nie zapomina, że posia 
dam również egzemplarz „Głosu Kair- 
skiego“ z przed 14-tu lat. Jest tam o- 
pisana historia kradzieży popełn:onej 
przez pewnego młodego człowieka, któ 
ry, nie czekając, na rozprawę sądową, 
przekupił dozorców i uciekł. Wątpię, 
czy będzie panu przyjemnie, jeśli kto- 
kolwiek się. o tem dowie! — 

— To mnie dobiło, — ciągnął po pew 
nej przerwie Jeske. — Bałem się, że 
mnie Horst skompromituje. Przez kilka 
tygodni nie wiedziałem co się ze mną 


ję Horsta lecz nie byłem w stanie- wyko 
nać swego postanowienia. Pewnego ra- 
zu gdy byłem w liczniejszem towarzy 
stwie w „Malinowej“, zawezwano mnie 
do telefonu. To Horst wzywał mnie do 
natychmiastowego przybycia. Wyma- 
wiałem się jak mogłem, lecz znów za- 
groził mi, że skompromituje mnie. Prze 
prosiłem towarzystwo swoje i powie- 
działem, że wzywa mnie w nagłych 
sprawach mój bankier, lecz obiecałem 
wrócić jeszcze do „Malinowej“. 


wiedział: 

„Spacerowałem przez dwie godzinki 
i wracając do domu zadzwoniłem do pa 
na. Celinka mi mówiła, że będziecie 
wszyscy w „Malinowej. Dzwoniłem do 
pana z tej cukierenki*, — wskazał na 
poski róg. 

— Udaliśmy się na górę do mieszka 


nia, Gdy znaleźliśmy się w pokoju Hor-| 


sta, podszedł on do biurka i siadając z 
miejsca oświadczył mi: SP. 

„Musi pan urządzić w ten: <sposób, 
by Baliccy, którzy są razem z wami w 
„Malinowej“ nie wrócili do domu wcześ 
niej, niż o godzinie 5-ej rano. nuż 

— Zrozumiałem, że Baliccy mają 
być tej nocy obrabowani i Horst każąc 
mi zabawać ich do rana chce ułatwić 


Xilandrowi robotę, Postanowiłem nie 


„Daj buzi, moja mała 
oto mófło pięknego filmu z.czarującą |.. //Q/. 

Madge Bellamy „Panienka we fraku” 

z „Dziewczyna ze spelumki” 

z piękną Mary Aster stanowi następny rekordowy program 


a e nz 
5 Ek wr f kó 


dopiścić 46 tego. Pod, żadnymi pozoróm. | 


„Gdy. 
przybyłem do Horsta, stał on przed do | 
mem. Przywitał mnie z uśmiechem i po 


w 
szaloną pasję i tarzało się po ziemi, z 
pianą na ustach. - 
Zakonnica, której oddano ją w opte- 
kę, długo obserwowała przvzwyczaje- 


'nie lubi jaja na twardo, i że dostawszy 
je do rąk formalnie pieści je i. delektuje 
sie ich kształtem. | 
`. Z tego drobnego faktu przyszło za- 
'konnicy pewnego dnia formalnie nat- 
chnienie. Dała dziecku jajo, a potem mu 
zaraz odebrała, robiąc mu na rece pal- 
cem znak jaja i dopóty nie oddała mu po 
żądanego pożywienia, dopóki dziecko 
nie rowtórzyło tego znaku. 
-W ten sposób powstało pierwsze 
słowo porozumienia pomiędzy dziec- 
*kiem, a zakonnicą. Potem. poszłv dalsze 
w coraz tó szybszem tempie: : x 
Wzruszająca była chwila, -. kiedy 
dziewczynka dószła już do poleć ab- 
'strakcvfjnvch i zakonnica: zaczęła ją u- 
czyć pierwszych pojęć o Bozu. Było to 


- LUNY. 


i Em KA 


Oświadczyłem to Horstowi, który zer- 
"wał się z miejsca i opierając się ręko- 


$i ma o biurko zawołał: 


„Co takiego? Nie zgadza się pan? 


SE k r i Set ; | |Pan wie co pana może spotkać za ten 
x i 097 0. 28. — Gdy Horst oparł się:o biurko, u- 
|sungla się, leżąca na niem teczka i uj- 


opór! — 


rzałem kartkę- papieru, na której... 

: » Otworzyły się raptownie drzwi i do 
gabinetu Jastrzębia wszedł wywiadow 
ca Rylski poprzedzany przez Pietrzyka, 
który stanął w progu i spokoinem spoj- 
rzeniem obrzucał obecnych. Gdy wzrok 
jego zatrzymał się na Jeskem mimowoli 
zawołał półgłosem:— Znów ten czło- 
wiek. Wszędzie go spotykam! : 

Jastrząb podbiegł do Pietrzyka, chwy 
čil go za ramię i nie zwracając uwagi 
na Jeskego, zawołał: 

— No, braciszku, mamy cię naresz- 
cie! Radzę ci nic nie taić i opowiedzieć: 
szczerą prawdę. To ty przysłałeś pod 
moim adresem walizeczkę z klejnota- 
mi? — r 

Pietrzyk wzruszył ramionami i odpo 
wiedział: 

'— Nie mam zamiaru kłamać. Ja ją 
przysłałem. ' 

— Zrabowałeś te wszystkie klejno- 
ty u Horsta 

Pietrzyk skinął twierdząco głową. 

— Więc nie obwijaj, braciszku, 
bawełnę, tylko opowiadaj. 

— No, cóż, nie ma co taić. Pewnego 
wieczoru zobaczyłem jak Horst wycho 
dził z domu zaczekałem chwileczkę i 
zobaczywszy, że w mieszkaniu jest zu- 
pełnie ciemno, dostałem się do środka. 
Zabrałem się do otwierania kasy ognio 
trwałej. Musiałem pruć. Gdy uporałem 
się z jedną, zabrałem się do druziej, $to 
jącej obok. Po dwóch prawie godzinach 
kasy były gotowe. Gdy miałem się już 
zabrać do opróżniania ich, usłyszałem, 


w 


na wiosnę, kiedy wyprowadzano ją już 


CG Ta 
SZ 


Dziś i dni następnych! 


Harry Liedtke 


zdobywa sukcesy w romansie parys- 
kich bułwarów, pełnym emocji i hu- 
moru p t, 


Ty, ty moje marzenie 


W rolach głównych: 
Czarujący Harry Liedtke, wdzię- 
czna Betty Bird | pełna tempera- 

mentu Joanna Hoeibling. 


p Ó AEO O 

Orkiestra pod dyrekcją p. R. Kantora. 

Początek seansów o g, 5-el po poł, ' 

w sob. niedz. i święta od 12-ej w poł, 

Ceny miejsc od 12-ej do 3-ej po poł 
- od 50.$r, 


na spacer, a droga prowadziła koło pie 
ca niekarskiego, z którego buchało go- 
Taco. 

_ Na dworze dziewczynka odczuwała 
fornialnv kult dla słońca i wvłaziła na 
drzewa, aby się znajdować „iaknajbli- 
żej* niego. Wtedy zakonnica zadała jej 
dotykowemi migami zapytanie: 

'— Kto stworzył słońce ? i 

Ale natychmiastowa odpowiedź 
dziewczynki brzmiała osobliwie; 
l — Piekarz!... 

. Stopniowo jednak dusza ta się roz- 
wijała i dochodziła do doskonałości, a 
od łez nie można było się powstrzymać, 
kiedy się czytało opis dorastającej fuż 
panienki, jak to odwiedziła po raz pierw 
szy dom rodzinny, jak szła droga oświet 
lo”= praz słońce, po której bokach szt- 
miały drzewa w powiewie, co ona „sły 
szała* i „widziała“ tylko wrażeniami 
swojej skóry. 


że ktoś otwiera wejściowe drzwi z klu 
cza. Wiedziałem, że nie zdążę ' zwiać. 
Rezejrzałem się wokoło i ujrzałem port 
jerę, zasłaniającą drzwi, prowadzące 
do sąsiedniego pokoju. Nie namyślałem 
się długo, ukryłem się za portjerą. Był 
już najwyższy czas, gdyż po upływie 
kilku sekund do pokoju wszedł Horst ra 
zem z tym panem — wskazał Pietrzyk 
na Jeskego. — Horst usiadł przy biurku 
i zaczął rozmawiać z tym panem. Żądał 
żebym zatrzymał kogoś w „Malinowej“ 
ale ten pan się nie chciał zgodzić. Wten 
czas Horst zerwał się z fotelu i zaczął 
krzyczeć, że tego pana spotka coś, © 
czem on wie. Ten tutaj nic nie odpowia 
dał, tylko naraz podskoczył do biurka, 
złapał jakąś kartkę i zawołał: 

„Więc to ty sam jesteś tym Xilan- 
drem! Czekaj zbrodniarzu, ja cię nau- 
czę!” s 

— Uirzałem jak Horst otworzył ja- 
kąś szufladę biurka, wyjął mały nożyk 
i rzucił się na tego właśnie pana.. Ten 
pan złapał go za rękę, lecz Horst wyr- 
wał się i znów się rzucił na niego. Wte- 
dy ten pan odepchnął silnie Horsta, któ- 
ry upadł i, padając nadział się szyją na 
trzymany w ręku nożyk. Tak jak upadł, 
tak się nie ruszył więcej. Ten pan poło 
żył kartkę na biurku, podniósł Horsta ł 
posadził go w fotelu. Potem podszedł da 
drzwi, któremi wszedł przed chwilą, wy 
łączył światło elektryczne i wyszedł, 

— Zostałem sam. Gdy już zrobiłem 
wszystko co do mnie należało, mogłem 
wyjść. Poszedłem do okna i wydo- 
stałem się na ulicę. Po pewnym czasie 
wyjechałem z Łodzi. Miałem zamiar 
nie wracać więcej, ale... jedna dziewczy. 
na.. e, to już do rzeczy nie należy 

— Ale dlaczego odeslałeś zrabowane 
rzeczy? — zapytał Jastrząb 

. — Postanowiłem porządnie się pro- 
wądzić, a i moja dziewczyna kazała ml 


ta zrobić, (D, c nę 
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Robotnicze mistrzo- 
Stwo Polski 
w kolarstwie odbędzie się| * 
w Lodzi 


kod 
Jak się dowiadójemy odbędzie się w 
dniu 15 września az robotnicze eh 
strzostwo Polski w kolarstwie na dystan 
sie 100 kim. Zawody będą miały tym ra- 
zem charakter potężnej manifestacji spor 
tu ae sę | bowiem z całego kraju 
zjeżdżają do Łodzi wycieczki kolarskie |% 
klubów robotniczych. 


Bezrobocie bokserów 
angielskich 


Rząd angielski zarządził obecnie ścis 
łą kontrolę nad wszystkiemi gałęziami 
sportu zawodowego, wydając tozporzą- 
dzenie, na mocy którego n.p, wszyscy bok 
serzy zagraniczni, mający zamiar walcze- 
nia w Anglji muszą posiadać specjalne || 
pozowlenia, wystawione przez angielskie 
ministerstwo pracy oraz urząd specjalny | i 
„Boxing Board of Control", Zarządzenie |% 
powyższe ma zapobiec bezrobociu bokse 
rów angielskich. 


Wiadomości tenisowe 


W. tenisowem spotkaniu miedzypań 
stwowem Włochy — Francja prowa- 
dzł Francja w drugim dnit 3:1, W dru- 
żynie włoskiej brakło Morpurzi. Wyniki 
techniczne spotkań przedstawiała się na 
stępująco? | j 
ł Frin — Gerventt 0:6, 6:3, 4:6, 6:4, BR 


DYRGKGJA TEATRU ŚWIETLNEGO 


Dziś I dni następnych! 


Arcydzieło słynnej ômi amery- 
kańskiej First National, 


Najrozkoszniejsżzy film sezonu 


„JARMARK MIŁOSCI 


Kipiący warem krwi dramat białej 
niewolnicy najwytwórniejszego reżysera 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że 


już w majbliższych dniach 
masfąpi ©fwarcie 


gruntownie przebudowanej sali i holi‘ kina 


George'a Fitzmaurice 


W rolach głównych: 
Najpiękniejsza gwiazda Ameryki Billie 
Dove, e reset tnąc pr kochanek 
Giibert Roland, ajokruiniejszy 
„Czarny charakter" Noah Beery: 


Wspaniała niew ego mono ejj 
cznej pod dyrekcją 
sid "R Czudnowskiego, : 


Ceny miejsc zniżone, 


"W procramie ofwarcia 


oa 


| Najstarsza w świe- 


cie zakonnica 


W klasztorze w Merckem, koło Na- 
mur, w Belgji, odbyla się ostatnio niezwy 
kła uroczystość. Oto przebywająca w 
tym klasztorze zakonnica, siostra Joanna 
urodzona 26-g0 czerwca 1829 roku, ob 
chodziła stulecie swych urodzin. Siostra 
Joanna pochodzi z Bretanji i przed sie- 
demdziesięciu dwu laty wstąpiła do zako 
nu w Lyonie. Po piętnastu latach wysta- 
no ją do Belgji w charakterze pielęgniar 
ki w szpitalach i przytułkach klasztor- 


(Quartier Latin) 
najpotężniejsze arcydzieło filmowe. 


Role główne kreują: 


iwar PETROWICZ 
CARMEN BONI 


Akcja rozgrywa Się na przewspaniałym tle Paryża. 


a 5 PR 


* Samazewiili — del Bono 6:2, 6:4, 
:4 i 


} Stefani — Thurneyssen 6:3, 6:2, 6:2. 
Landry — Bonzi 7:9, 6:1. 6:3, 6:2. 
5 O D bk Dy 
Amerykańskie mistrzostwa tenisowe 
w Krze podwójnej pań wyęrała para alt- 
qielska Watson — Michell, bijąc rodacz IE 
T Seye — Shepherd Baron 2:6, 6:3, 
7:4, E 
ETERA I T E REA EER 


Młoda dunka 


zaginęła Des sladu. 

„Berliner Tageblatt” donosi. że mło= 
dą dunka, która znajdowała się w pocją- 
gu pośpiesznym Paryż —Warszawa, któ 
ry uległ katastrofie, znikła bez śladu, O-|$ 
kazało się, iż niema jel ani pośród za- [i 
bitych, ani też pośród rannych. Podczas 
ostatecznego usuwania śladów katastro 
fy odnaleziono jej paszport. Istnieje przy || 
puszczenie że uległa ona wstrząsowi neria 
wowemu i że prawdopodobnie błąka sję 
w okolicy miejsca katastrofv, 


nych. - 

Pracę tę pełniła siostra Joanna bez 
przerwy przez 53 lata i dopiero przed 
4 laty z powodu podeszłego wieku i cał- 
kowitej głuchoty musiała ą porzucić, po 
|| mimo, że do dziś zachowała zdrowie, Sio 
stra Joanna jest prawdopodobaie najstar 
j|szą na świecie zakonnicą. 


UWAGA: > UWAGA: 
1) Bilety wejścia nie są podniesione. Ceny normalne. 
2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 
3) Wszystkie kk. na I piętrze, a więc loże gabineto- 
we, loże otwarte i krzesła Są nitmerowane, pomimo to 


Sz. Publiczność wchodzić może na każdą część 
programu. 


4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E. Wedel” 
Seanse rózpoczynać się będą 0 godz. 4,59 6,90 8,00 10% 


Żarłoczność pająków 

Lubbock, znany przyrodnik angielski, 
SĄ | utrzymuje, że pająk jest najżarłoczniej- 
SJ | szym ze wszystkich stworzeń na świecie 
— oczywiście odpowiednio do swej tuszy. 
Gdyby człowiek chciał jadać ilości, odpo 
wiadające jego wadze w tym stosunku, co 
pająk, musiałby pochłaniać codzień: 13 
baranów, 11 świń, 2 woły i cztezw tonny 
mącznych połtrmów. 


— mą 


aj poka $E ERCE IIIC IANI IE IIRI NIII ILIJE 


LeKarzy-specjalistów PODR BZNE 3 Lagunowshi 
Zawadzka l. ad | zpociślista chorob "RCA | 
s piór ga. 8 rano do S ir, „I potrzebne do salonu mód f yeti: 1 ziaołogició* O 
1 —2i je le R: i TĘ . r j 
w niedziele en 9-2 póz i M ZAWOBZARŹ prze rowadził zapowiada przyjazd 
Leczenie chorób : waza - się mA ul 
wieży e 0 woki Dr. med. Dr. med, ró ef $ 
Badanie krwii wydzielin na syfilisitryper] Bit „srt aS af? : ( E j Z F: do Łodzi 
jenini i tir ok to $ urologiem NoWiajki i y WICI i 0330 Sg M S A š 
© Koomatyka lekarska, ' do 10.30 rano, od 1| S8PARRRARNARRNNRAKARNNNANNNKKNNNKNNMEX 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet specjalista cho | Chor, skórne we-|do 2,30 pp, od 6 >, ETER <a >e mm 
ABE rób skórnych |neryczne i płcłowe |do 8.30 w, w nie s í 
Porada 3 złote. | wenerycznych |fmstutynna 12. | diele i świeta ; 
i noes zer Tel. 55-52 od 10 do feei 4 
i Andrzeja oaia G 
Doktór *" Tel. 39-40 Przyjmuje od 10—1 Doktór „II 
od 6—8, ú 
P. Klinger maea «=... WOMOWYSKI ; 
@ sioódsie 1 twist Dia niezamożnych Hotel-Pension 
a 


choroby weneryczae, skórne | włosów| Oddzielna pocze-| CENY LECZNIĆ. | powrócił. 


ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, s ń 
Leczenie lampa kwarcowa, anallzy kalata; dla pa Cegielniana 25 


, codziennie . Telefon 26-87 Jf 
zt rnea Eca ue iedziele i Doktór Lekar. Dentysta s ecjalista cho 


A oa sły 12. Oddzielna az | ipj | i ii | » ob ZY 
a dla pań. a |ilweneryc t 

Qd t-2 w Lecznicy (Plotrkowska 62) | (WI LJ è (l I Elektroterapia. 

jakozak M koder tna 


Leczenie lampą 


Chor. sKórne 
butnita SANITA |-....... |titn0kt-.--="--.| 
weneryczne. | piotrkowska51 wniędz.i święta 9.118 


POWRÓCIŁ tel, 21-23, Dla pań od $ —6|Ẹ 1 ) 
abinet_ wenetologicz: kia q Geny od zł. 14—18 Wa 2 całodziennem utrzymaniem 


Gabinet wenerologiczny Piotrkowska 99 Godz. przyjęć 3—7 'oddzielna poczek. 


„MARATON*| 


nowo wybudowany 
ul, Sienkiewicza. Tel. 3-31 


50 pokoi słonecznych, | 
tarasy, nowoczesny komfort, 
kuchnia wykwintna. 


Tel. 44- = 
D-ra S. KANTORA Przyjmuje codzién-|ZMUSZONA jestem sprzedać maszynę yS 
dis leczenia chorób skórnych daj 2—9 wiecz.|ręczną, łóżko niklowane, fotel biurko- Pod własnym zarządem Rozmiusów. 


wanerycznych i moczopłeiowych prócz niedziel |wy. Główna 55 m. 46 olłicyna prawa 


parter. A TZW RENE E O POZEW RARE ATR A REE 


Ogólnopolskie zawódy 
policii państwowe 


Jak się dowiadujemy w dniach od 
5—g września odbędą się w Królewskiej 
Hucie czwarte ogólno-polskie zawody 
sportowe policji obejmujące wszystkie ga 
łęzie sportu. 

W zawodach tych wezmą udział dru- 
żyny policyjne wszystkich komend w 
Polsce między innemi łódzkiej, 


(W ramach ogólnopolskich zawodów |Ż 


policyjnych odbędzie się międzypaństwo. 
wy mecz serski między reprezentacja 
mi policji polskiej i austrjackiej, W 
wach policji polskiej wystąpią w lwiej 
części pięściarze Policyjnego Kl. Sp. w 
Katowicach, który posiada jak wiadomo 


w Polsce, 


w międzynarodowym turnieju fenisowym w Helenowie 


Drugi dzień turmieju w Helenowie nie 
przyniósł naogół spodziewanych reulta- 
ków. 


Najciekawszem spotkaniem dnia wczo- 
zajszego była gra podwójna pań i panów 
Raciborska — Eifferman contra Künzel 
=—$Śkgrpowa, którą z powody zmroku zo 
stała przerwana i odłożona na dzień dzi- 


w: : 
grze pojedyńczej panów Stolarow 
zwyciężył Eberhardta w dwóch 


ta gra w ofenzywie Eberhardt broni się 
długimi piłkami z końca kortu. Stglarow 
trzyma się siatki i stąd atakuje przeciw= 
nika Eberhardt rozporządza jedynie sil- 
nem uderzeniem, Stolarow lepszy takty- 
cznie i technicznie. Zwyciężył bezapela 
cyjnie, Dalsze spotkania miały przebieg 
następujący 
Reznik — Dzirzyński 6:4, 12:10, 
Po silnej utarczce zwyciężył lepszy tech 
nicznie Reznik, i 
Popławski — Sachs 6:1, 6:1. 
Zasłużone zwycięstwo Popławskiego, któ 
ry dość łatwo dał sobie radę z Sachsem. 
Kiinmel _Lehrader 2:6, 6:3, 7:5. 
Kumel w pierwszym secie zlekcewa- 
Żył nieco przeciwnika, który to wykorzy- 
stał i dość łatwo wygrał. 
W drugim secie 
nie iw rezultacie z 
strzygający set po 


iimel gra b. ambit- 
cięża, Trzeci Toz- 


ższem zmaganiu 


przynosi ostateczne zwycięstwo. Kiinzlo- | d 


WL. r > te = . 
Przeciwnicy mimo to, prawie równo 
rzędni, i 

Künzel wspaniały w serwowanii 

Goldstein — Wegner 6:1, 6:9. ~ - 

Goldstein łatwo zwycięża słabo grające- 
go Weśnera. k 

Eiferman — Januszewicz 6:0, 6:2. 
Mimo silnej przewagi Fifermana Janu- 
szewicz broni się b. ambitnie i ostatecz- 
nie drugiego seta nie przegrywa do zera. 

Lautner — Stadtlander 7:5, 6:3, 
W pierwszym secie gra bardziej równo- 
rzędna. W drugim secie Stadtlander.opa 
da na siłach, co wykorzystuje Lautner i 
narzuca inicjatywę. Zwycięstwo zasłużow 


ne, ? j , r o 
J. Stolarow — Scheunert 6:1, 6:0, 
OBEC EERE S A 


Nowy nabyfek Cracovii 


‘Jak się dowiadujemy pierwsza druży- 
na Cracovji zasilona została, doskonałym 
napastnikiem z Czechovic Suchoniem, 
którego pierwszy występ w Cracovji w 
towarzyskim spotkaniu przeciwko Śląs- 
kowi. ubiegłej niedzieli uwieńczony został 
zdobyciem aż czterech bramek, 


Znany bokser 


Glom wycofuje się z rimen j 


tefan Głon najlepszy polski technik 
bokser zmuszony został do zaprzestania 
treningów i wycofania się z czynnego ży- 
cia sportowego z powodu złego stanu 
zdrowia, 


bar- 
wski, Malanowski. 


setach 
6:2, 6:0. Przebieg meczu nie bardzo inte 
resujący, Stolarow młodszy od Eberhard 


Solska -Czechosłomwacia 


Ostatnie przygotowania polaków przed meczem 


Polski Związek Lekkoatletyczny u-|Mikrut, Wieczorek, skok w dal: 
stalił ostatecznie skład reprezentacji pol|wak, Sikorski, skok wzwyż Nowak, Tro|. 


No- 


skiej na mecz z lekkoatletami czechosło- | janowski, tyczka — Adamczak, Wieczo- 
wackiemi, który odbędzie się jak wiado- |rek. 


mo w nadchodzącą niedzielę w Warsza- 


Szenajch na niedzielnym meczu pił- 


wie. Skład ten przedstawia się następu- |karskim Wisła — Warszawianka potłukł 


chocki, Piernak, 800 mtr.: Kostrzewski, 


Czeska reprezentacja lekkoatletycz- 


uber, 1500 mtr.: Petkiewicz, Mędrzy- |na przygotowała się do meczu z Polską 
cki, 5000 mtr.: Petkiewicz, Sawaryn,|bardzo pilaie. Ostatniej 


110 mtr.: przez płotki Trojanowski i Ko-|grane zostały w Brnie ostateczne zawo- 


strzewski, 400 mtr. przez płotki: Kostrze |dy eliminacyjne, podczas których sztafe- 
4x100: Szenajch, |ta 4x 200 mtr. Moravskiej Slavii ustano- 


Trojanowski Il. Czysz, Sikorski, 4x 400 wiła rekord czeski z wynikiem 1:31,4, 


mtr.: Pernak, Żuber, 


skiem: Baran, Górski, rzut oszczepem: 


Stolarow jest teraz w formie i z łatwoś- 
cią daje sobie radę z Scheunertem. Gra 
pojedyńcza pań przyniosła zwycięstwo 
Junżanka zwyciężyła z pewnym. wysił. 
kiem Kiinhel 6:2 8:6. 

Spotkanie Scheibler — Rumment 
przyniosło z trudem wypracowane zwy- 
cięstwo pierwszej 6:4, 2:6 6:2. 

Raciborska przeszła do ćwierćfinału 
otrzymawszy walcower.. 

SEETCESE 


ted e:144 "ny: 


PU nadćhodzącą niedzielę bedziemy. 

świadkami zaciętych walk ligowych na 
Pięciu boiskach. 

We Lwowie. Pogoń lwowska po nie 
fortuftnym spotkaniu z Polonią. gościć 
będzie swą starą rywalkę, Cracovię. 

Przysłow'owe dotychczas, szczeście 


jej ostatnie porażki na własnym bo'sku. 
/ ub, sezonie Pogoń nieiedukrot- 

mie zwyciężyła przeciwników znacznie 
siln'ejszych od siebie: i niezwykłe szczę 
ście sprzyjające dawnemu mistrzow! 
Polski, dało się we znaki niejednemu zes 
połowi ligowemu. ` | 
Pogoń pono nie traci jeszcze nadziei 

i wierzy nadal w swą szczęśliwa gwiaz 


Ę: 

W niedzielnym spotkaniu fawory= 
tem jest Cracovia. znajdujące się obec 
nie w wysun'ętej formie. Zwycięstwo 
Pogoni nie jest jednak wykluczone. 

- Faktem jest, że dla drużyny dziś b. 
doniosłe znaczenie i diatego spodziewać 
się należy ze strony Pogoni ambitnej 
gry, mogącej przechylić szale zwycię- 
stwa na jej korzyść. 

W Krakowie, zmierzy sie Wisła z 


groźną Garbarn:ą. Mimo znacznego os- 


łabienia składu drużyny mistrza Polski, 
spodziewać się jednak należy przegra- 
nej Garbarn i. 


W kotle liśowywm 


Radchodząca niedziela przyniesie pięć b. in 
sujących spotkań dig NE 
tastrofalnej sytuacji świetna cigis dri: 


opuściło Pogoń i tym tłumaczyć należy 


> Piechocki, Kostrze|zaś w rzucie dyskiem oburącz Wanou- 
M najbogatszych sekcji bokserskich | wski, rzut kulą: Heljasz, Górski, rzut dy |cek miał 78,28. 


Pierwszy mecz w grze podwójnej pa- 
nów rozegrali bracia Stolarow z Popław= 
skim i Wielowiejskim, 

Zwyciężyli Stolarowowie 6:1, 6;1, gó 
rując zgraniem i techniką nad przeciwni 
kami Spotkania o mistrzostwo juniorów 
(dobiegają również końca, Na czoło wysu 
wają się Ferster i Ickowicz. | 

Z obydwu kandydatów na mistrza wię 
ksze szanse ma Ickowicz. 


żyna 1. F. ©: zmierzy się z Letlą. 


Spodziewać się należy zaciętej wal- 


ki ze strony katowiczan, którzy tak jak 
Pogoń walczyć będą obecnie o b. wyso 
ką stawkę. 

W Warszawie zmierzą się dwaj ry- 
wale lokalni Warszawianka i Polonia. 
Ostatni łańcuch sukcesów Polonii pre- 
dystynuje ten zespół na zwyciezcę . 

_Z ambitną Warszawianke nie będźie 
jednak zbyt łatwa sprdwa i Poionia zmu 
szona będzie porządnie się napracować 


„by zdobyć 2 punkty. 


W Łodzi Ł. K. S. gościć bedzie groź 
ny zespół Czarnych ze Lwowa. 
Spodziewać się naieży gry zupałsie 


|równej zespołów posiadających zaliżo- 


ny styl. 

Faworytem spotkania jest drużyna 
gospodarzy, wykazująca w spotkaniu z 
Legją niezwykłą ambicję. Reasumując 
powyższe typujemy na niedziele nastę- 
pujących pięciu zwycięzców:  Urazo- 
vie, Wisłę, I. F. C., Polonie ł Ł. K. S, 

Zbliża się wolniutko koniec gier, w 
zarysach widać kandydatów na mistrza 
Tych jednak drużyn, które maią pójść 
do klasy A nie sposób jeszcze wskazać. 

Najbliższa niedziela dokonać może, 
zupełnego przewrotu w końcu tab li — 
i tak dziać się może każdego tygodnia; 
aż do póżnej jesieni. 


W Katowicach znajdująca sie w ka 


Wódka na bamiciecie 


miośíarskim w Bydgoszczy 


Mamy do zanotowania fakt niezwy- 


kle przykry, tembardziej, że powstał on. 


na terenie zagranicznymi. 

Oficjalny organ wioślarstwa francu- 
skiego, „L'aviron*, dając obszerne spra- 
wozdanie z regat, zamieścił o wspania- 
łej naszej organizacji trży pochlebne sło- 
wa. r j MY i 
„Wyiechalismy. z Bydgoszczy, zachowu 
jąc miłe wspomnienie doskonałej we 
wszystkich punktach organizacji". 

Znaczen'e tych słów doszczętnie zre- 
sztą obała złośliwa wzmianka następu- 
jąca: 

„Rozdanie nazród odbyło się w tea- 
trze z godzinnem opóźnieniem... Bankiet 
odbył się w szkałe wojskowej (wódka! 


hałasy!). Trwał tak długo, że niektórzy 
goście opuścili salę o godzinie l-ei w 
nocy, a obiad był dopiero w połowie. 
Przyznać trzeba, że niebywale goś- 
cinne przyjęcie zagranicznych delega- 
tów sportu wioślarskiego przez Polskę, 


‘nie znalazło u francuzów właściwej oce- 


ny. Zdobyli się tylko na krytykę paru 
ujemnych punktów małego zresztą zna- 
czenia „nie pokwapili się: natomiast pod- 
nieść niezwykłej serdeczności i gościn- 
ności przyjęcia, jakiego poza Polską ni- 
gdzie nie doznawali. 

Inna jest natomiast rzecz, że z wód- 
ką na bankietach sportowych czas by 
nareszcie raz skończyć. Nasze władze 
sportowe muszą to wziąć pod uwagę. 


niedzieli roze- | 


tere- 


Fłoczyński i Warmiński 


nie wezmą udziału 
w łódzkim turnieju 


Jak wiadomo do łódzkiego turnieju 
zgłosili również udział dwaj znani poz- 
nańcsy tennisiści Warmiński i Tłoczyń- 


ski, Jednak jak się dowiadujemy z Lódz- 


iąco: 100 mtr.: Szenaich i Sikorski, 200 |kolano i udział jego w meczu z Czecha- | 
mtr. — Szenajch i Sikorski, 400 mtr. Pie- |mi nie jest zupełnie pewny. 


kiego Lawn-Tennis Klubu, obydwaj. za- 
wodnicy pomańscy w ostatniej chwili od 
mówili swego przyjazdu do Łodzi. 


Ofwarcie Centralnego 
lnstytutu W. F. ı P. W. 


Centralny Instytut W. F. na Biela- 
nach zostanie otwarty w październiku r. * 
b, ale pewna jego część (wielka pły- 
walnia i wielka hala gimnastyczna) ti- 
kończone zostaną w roku przyszłym. Z 
chwilą otwarcia CIWF, Centr. Szk. Woj 
skowei Gimn. i Sportów w Poznaniu, zo- 
stanie zwinięta i przeniesiona do stolicy. 


Nowe falenfy 


piłkarskie w Łodzi 


(W łódzkiej klasie B piłkarskiej poja- 
wiły się w bieżącym sezonie dwa nowe 
talenty piłkarskie, a mianowicie Andry- 
siewicz z Biegu i Wisławski z 5.5.K,M-u. 
Obydwaj ci zawodnicy grywają w ataku 
i zdobyli dla swych barw około 80 proc. 
strzelonych wogóle w bieżącym sezonie 
bramek, Szczególnie Andrysiewicz zali 
czany jest obecnie do najlepszych strzel- 
ców piłkarskich w Łodzi, 


Rekordowe fonrnee 
Admiry po Niemczech 


Wiedeńska Admira odbyła ostatnio 
tournee zagraniczne, odnoszac niebywa 
ły sukces rządko notowany u drużyn pił 
karskich. — Z 14 rozegranych spotkań 
Admira wygrała 13, remisując tylko w 
jednym. Stosunek bramek  Admiry 
66:19. 

W niemieckiej prasie znajdujemy ca 
ły szereg hymnów pochwalnych na 
cześć Admiry. „Acht - Uhr - Abend- 
blatt* nisze: „Admira jest zespołem 
wprost wspaniałym. Widzieliśmy zes- 
poły angielskie i szkockie, świetne dru 
żyny czeskie i węgierskie, mistrza olim 
piady Urugway, żaden z zespołów jed- 
nak nie pokazał tak pięknej gry jak Ad- 
nra. Wystenv Admiry w Niemczech 
pozostaną na długo w pamieci niemiec- 
kiei rubl' ki sportowej”. 


Skład Ł. K. S. 


ma miecz z Cearna 

Jak się dowiadujemy ŁKS, wystąpi w 
niedzielę przeciwko Czarnym ze Lwowa 
w następującym składzie: Mila, Cyll, Ga- 
łecki. Jasiński, Trzmiela, Pegza, Śledź, 
Aldek, Tadeuszewicz, Nykiel,. Stollen- 
werk. Śledź ma być specjalnie sprowa- 
dzony ze wsi gdzie przybywa na wywcza 
sach letnich, l 


P. Walczak 


kieruje nueczem £. FE. $.— 
€£zarmi 
Jak się dowiadujemy Polskie Kolleg- 
jum Sędziów delegowało na niedzielne me 
cze ligowe następujących sędziów: ŁKS. 
— Czarni p. Walczak z Warszawy, Pogoń 
— Cracovia p. Dancygier z Łodzi, Polon 
ja — Warszawianka dr, Lustgarten z 
Krakowa, IFC, — Legja p. Słomczyński 
z Sosnowca wreszcie Garbarnia — Wis- 
ła p. Mallow z Warszawy. 


Helena Wills 


miistrzynmią Ameryki. 

W dniu 24 b.m. rozegrano w Nowym 
Jorku finał gry pojedyńczej pań o mi- 
strzostwo Ameryki. 

W finale spotkały się najznakomitsza 
tennisistka świata, Helena Wills, z dosko 
nałą angielką Watson. 

Dzięki szybkiemu i mocnemu serwiso 
wi, a także wspaniałej technice gry przy 
siatce zwyciężyła amerykanka Wills, bi- 
ae a przeciwniczke w dwuch setach, 


Ostatnia 
wmumuaaJ. 


Manewry floty 
niemieckiej 
na Bałtyku 


Szczecin, 30 sierpnia. 

Wielkie manewry jesienne wojennej 
floty niemieckiej na Bałtyku odbędą się 
w czasje od 7 do 9 wrześnie. Prawdopo- 
dobnje manewry odbędą się w pobliżu 
wybrzeży polskich. Przed manewrami 
uda sję eskadra złożona z pancerników 
do Stokholmu i jnfrych portów Szwecji, 
podczas gdy eskadra złożona z- torpe- 
dowców odwiedzi porty: Kłajpedę, Ry- 
ge, Talin i Helsingfors oraz zrewizytuje 
czerwoną ilotę, zajeżdżając do Kronsz- 
tadu. Powrót floty wojennej z tvch po- 
dróży ustalony został na 6 września. O- 
bydwie eskadry opuściły już dzisiaj port 
Kilonię, 


Proces 


przeciw przemytnikom walut 
w Moskwie 


j Moskwa, 30 sierpnia. 

Sędzia dla spraw wielkiej wagi w so 
wieckim trybunale rewolucyjnym w Mo 
skwie Lewinson oświadczył przedstawi 
cielom prasy, że w najbliższych dniach 
przed moskiewskim sądem okregowym 
rozpocznie się nowy wielki proces prze- 
ciw całemu szeregowi osób. oskarżo- 
nym o przeprowadzanie nielegalnych o- 
peracyj handlowych į przemvcanie ob- 
cych walut do Rosii sowieckiej. Prze- 
mycano podobno walutę polską. angiel- 
ską, amerykańską ij łotewska, Akt oskar 
żenia jest już przygotowany. Przed są- 
dem stanie 26 osób. Wśród oskarżonych 
znajduje się urzędniczka łotewskiego po 
selstwa w Moskwie Berta Aschman. — 
Proces potrwa conajmniej 5 dni, 


Stan oblężenia 
na kolejach sowieckich 


Moskwa, 30 sierpnia. 
Dowódca sowieckiej armii na Dale- 
kim Wschodzie Blücher podpisał rozkaz 
o wprowadzeniu stanu oblężenia na ko- 


_ lejach sowieckich na linji Czvta—Bła- 


gowieszczeńsk — Chabarowsk — Wła- 
dywostok. Administracja kolejowa pod- 
porządkowana została władzom wojsko 


wym. 


Walka pijanych 
szaulisów 
z policją litewską 


Kowno, 30 sierpnia. 
Kilku pijanych szaulisów i członków 
Żelaznego Wilka stoczyło w jednej z 
raw w Witkomierzu walkę z po 
cią. 
— W czasie walki obie strony używa- 
ły karabinów i rewolwerów. 
'Trzech szaulisów i 2 policjantów 
jest ciężko rannych. 


Niedopałek papierosa 
wzniecił pożar 
Katowice, 30 sierpnia. 

Wczoraj spłonęły doszczętnie stodo- 
ły pełne zbjorów į magazyn z maszyna- 
mj rolniczemi w majątku barona Reizen 
stejna w Pawłowicach w powiecie 
pszczyńskim. 

Przyczyną pożaru był niedopałek pa 
pierosa, rzucony na słomę przez robot- 
nika Gabriela Koniecznego. 

W akcji ratunkowej brało udział 14 
oddziałów straży ogniowej. 

_ Szkody wyrządzone przez pożar są 
bardzo wielkie. 


„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zh 
Pr e num erata „miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 


Odroszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14— == — == = 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


pa Żó wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 
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Niezbyt przyjemi- 
na rekamiczka 


Konferencia w adze trwa 
w dalszum ciąśu 


Na Helgolandzie zdarzył się w tych 
dniach ciekawy wypadek: w chwili 
gdy z jeden z używających kąpieli za- 
jadał chleb posmarowany miodem, Oble 
pił jego rękę przelatujący rój pszczół, 
tworząc na niej oryginalną rękawicę. 
Rój po upływie pół godziny odleciał, 
przyczem ani jedna pszczoła nie uką- 


siła ręki. 
a rę 


Konferencia mocarstw europejskich w Hadze, poświęcona likwidacji długów 
1 należności wojennych trwa w dalszym ciągu. Spodziewane jest jednak w naj- 
bliższych dniach jej zakończenie, albowiem anglicy zdołali już uzyskać akcep- 
tacje 78 procent swych żądań. Zmęczeni długotrwałemi obradami dyplomaci 
odpoczywają w wolnych chwilach w miejscowości kąpielowej pod Haga, w 
Sheweningen. Szczególnie Briand i Loucher korzystają z każdej okazji, by od- 
począć na tarasie kawiarni w Shewenincen. 
EEA BOZSZEKU ZAST: LO POZIE WETA ZSEE EED 


Azrcydxiela 
architektury 


$ ż s po w v S l £ F 
Dwaj hiszpańscy książęta krwi, Antoni i Józef Habsburg - Bourbonowie, stry- 7 


jowie panującego króla hiszpańskiego Alfonsa, z okazji otwarcia wielkiej wy- 
stawy w Barcelonie rozpoczęli lot propagandowy na dwupłatowcu  hiszpań- 
skim dookoła Europy. 


Uniwersytet w Genui jest jednym z 
najpiękniejszych gmachów we Wio- 
szech. Zdjęcie nasze przedstawia wej- 
ście do auli uniwersytetu będącej pra- 
„wdziwem arcydziełem architektury. 
PETES O TEE ERE AREE 


Straszna śmierć 
robotnicy 


i Bydgoszcz, 30 sierpnia. 
Dwudziestoletnia robotnica, Wiktoria 
Malakówna, zajęta była czyszczeniem 
szklanego dachu w miejscowej ciukrow= 
ni. 

W pewnej chwili szyba pękła j Ma- 
lakówna spadła z wysokości drugiego 
piętra do hali maszyn wprost na tryby, 
będącej w ruchu maszyny parowej, ule- 
gając zupełnemu zmiażdżeniu. 

ERC) 


Ebay żanr'ag cagpte lc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. F, Wóf- 

b | a t (AG ALE W. Danieleckie- 
3 | go (Plotrkowska , Ilnickie Cy = 
Widok Florydy, na południowvm wschodzie Stanów Zjednoczonych, gdzie ca- | czańska 37), J. Hartmana, (Miynarska . D. i 
(b) 


ty okrągły rok Śmieje się do ludzi gorące słońce. hana (Aleksandrowska 81), 


O ołoszeni a: ai: 10 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

fæ W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil, (na str. 4-szn.), Zaręcz. I zaślub. pó tekście 10 zł Za 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droże, 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy, — Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 | 64, 


codziny przyjęć redakcji 6—. 
'a poł. Rekopisów niezam^wio 
nych nie zwraca się. — — — 


Redaktor odpów. Jan Grobelniak. ` 


